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Geny ogłoszeń
za w iersz  m ilim e­
trow y  p rz e d  1 z lo ty  
w te k ś c ie  60 g r., za 
te k s te m  40 gr. O gło  
azen ia  ta b e la ry c z ­
ne  50;p ro c ., a  św ią - 

| te  -zne '25 p ro c . d ro ­
żej. D ro b n e  o g ło ­
sz e n ia  po  10 a ro azy  
D la p o s tu k u ją c y c h  
p ra c y  5 g r. za  w y ­
raz. N ajm n ie j 1 zł. 
Za zas rzażenia miejsca 

dolicza się 2 5 %
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Polski
Dziś przejeżdża przez Zagłębie 

w pow rotnej drodze do stolicy Pol 
ski z Genewy m in ister Józef Beck.

O sta tn ią  sesję ligi narodów zapi 
sze historyk odrodzonej Ojczyzny 
złotemi zgłoskami. Osunęliśm y bo­
wiem ostatn ie ślady niewoli poli­
tycznej. Oświadczyliśmy wobec 
całego św iata, wobec pięćdziesięciu 
k ilku państw  w Genewie, żo zrzu­
camy z siebie upokarzające pęta 
„kontroli" m iędzynarodow ej,_ narzu 
conej nam wtedy, gdyśm y jeszcze 
walczyli o granice k ra ju  — „kon­
tro li"  nad naszym stosunkiem  do 
własnych obywateli.

T ra k ta t m niejszościowy, do któ 
rego podpisania zmuszono nas 28 
czerwca 1919 roku rozróżnia pań­
stw a „pierw szej" i „d rug ie j"  klasy; 
pierwsze uwalnia od przym usu za 
siada na ław ie oskarżonych w Ge­
newie. ilekroć się o jakiem uś w ar­
chołowi lub szantażyście spodoba, 
drugie przym usza do te j haniebnej 
i upokarzającej roli.

^ S T T fS ch
B. Elew Zakładu Higjeny Uniw. J. K. we Lwowie

Sosnowsec, ul. Piłsudskiego 12 
Telefon 1186

B ak te r io log iczne ,  se ro lo g iczn e  
i chem . m ikrosk .

A N A L I Z Y  K R W I
m oczu , k a tu ,  p lw o c in y ,  ropy, 

n a s ie n ia  i t. p.
W czesne  rozpoznanie ciąży z moczu.

Rząd nasz powziął decyzję, aby 
ochrona mniejszości obowiązywała 
wszystkie państw a, została „zgene 
ralizow ana" — albo też zrzucim y z 
siebie jarzm o „kontroli" m iędzyna
rodoy/ej!

W  Genewie n i e .  zgodzono się na 
„generaiizację"- b raneja, A nglja, 
W łochy opowiedziały się przeciw 
niej.

Dobrze więc. Nie mamy mc 
przeciwko temu.

W ysnuw am y tylko logiczną kon 
sekwencję: Nie uznajem y więcej 
żadnego w ścibstw a w nasze spraw y 
wew nętrzne, żadnej „kontroli".

N ie znaczy to, byśm y zmienili 
nasz stosunek do obywateli. I  nadal 
każdy, bez różnicy narodowości i

w yznania, będzie korzystał z rów ­
nych praw , jeśli spełniać będzie 
swe obowiązki wobec państw a.

Ale w ypow iadam y zagranicy 
praw o w trącan ia  się do tego, jak  
regulu jem y nasze w ew nętrzne sto ­
sunki. : -j . ,

Powiedzieliśm y to tw ardo i od 
tego nie odstąpim y.

Dziś pow itam y polskiego męża 
stanu, w racającego z pola walki o 
naszą godność państw ow ą i naszą 
wolność polityczną.

Zadokum entujem y wobec w raca 
jącego z Genewy przedstaw iciela 
Polski, że są z nim sercem i du­
chem, że w ita ją  w nim pa trjo tę , kto 
ry  wysoko przed światem  dźwigał 
sz tandar m ocarstwowej Polski.

Lekarz - Dentysta

R. MAZUR
przyjmuje codziennie od 4 7 

S O S N O W I E C ,  

Piłsudskiego 12 i piętro 
telcf 9 -62 .

Dlh żT. BARYLSKI
przyjmuje w chorobach 

skórnych i wenerycznych
BĘDZIN, ul. Małachowsciego Nr. 53 

telefon 5-71.
od  9— 9 Vjj i o d  6 do  8 godz .

Dziś rano
w szyscy  przed dworzec!

Ludność całej Polski szykuje go­
rące pow itanie d la  m in istra  Becka 
w czasie jego drogi pow rotnej z Ge­
newy- , , . ,

Na wszystkich większych stacjach 
odbędą się m anifestacyjne uroczy 
stości *

Również Zagłębie szykuje goią- 
ce przyjęcie.

R ada powiatowa BBWR- wzywa 
ludność, organizacje, insty tucje i 
związki wojskowe, społeczne tudzież 
młodzież do wzięcia jaknajliczniejsze 
go udziału ze sztandaram i i orkie 
stram i w m anifestacji, jak a  odbę­
dzie się w dniu przejazdu min., dziś 
w niedzielę o godzinie 8 rano przed 
dworcom w Sosnowcu.

IConkurs
W y d z ia ł P o w ia to w y  w Z aw ierc iu  

og ła sza  kon k u rs sa  posado drogom i- 
strza , na w arunkach:

X —IX  k at. p łac, ry cza łt  na ob jazd y  
w m y śl ob ow iązu jących  p rzep isów  M in. 
K om . D od atek  k o m u n a ln y  za leżn y  od  
k ażdorocznej d ecyzji W y d z ia łu  P o w ia : 
to w ego . U b ieg a ć  s ic  m ogą  a b so lw en ci 
śred n ich  szk ó ł tech n iczn ych  z k ilk n -  
lo tn ią  p ra k ty k ą  przy  bud ow ie i u trzy ­
m an iu  dróg. P o d a n ia  n ieu w zg lęd m o n e  
pozostan ą  bez od p ow iedzi. T erm in  zg ła  
sza n ia  do 30.X. 1934 r.

Kierownik Przewodniczący Wydziału
Powiatowego 

Pow. Zarządu Drogowego: STAROSTA;
(— ) St. SOLAWA. (— )T. WłROEJN-ZAGÓRSKI

Z D R O W E  I  S IL N E  D R Z E W A  
O W O C O W E

pienne, k a r ło w e  i  fo rm o w a n e w 
odm ian ach  w yp rób ow an ych  w w ła  
sn ych  sad ach  d la  tu te jszeg o  k li­

m atu  i g leb y
K R Z E W Y  O W O C O W E —A G R E ­

ST Y . PO R Z E C Z K I
p ien n e  i k rzaczaste , m a lin y  i w i ­
norośle, b y lin y , krzew y ozdobne
RZY I RÓŻE w  n a jp ięk n ie jszy ch  

odm ian ach  i  ko lorach  
p olecają  po cen ach  u m iark ow an ych

MMf OMBiiitie i. B1ETEI
S osn ow iec  ul. 3-go m aja  35, te l. 3.28
U w a g a . F ach ow e p orad y  przy sa  
dzeniu  i zak ład an iu  sad ów , d e le ­
g o w a n ie  fach ow ców  na gru n t u- 

sk u teezn ia  s ic  bezp łatn ie .

Stefan Artwiński prezydentem
m. Kielc

Pierwsze posiedzenie nowowybranej rady miejskiej
K IE L C E , 29. 9. (wł.) W dniu 

dzisiejszym  o godz. 7.20 wieczorem 
odbyło się posiedzenie nowowybra 
nej rady  m iejskiej w Kielcach.

Posiedzenie zagaił i okoliczno­
ściowe przem ówienie wygłosił korni 
saryczny prezydent m iasta  s ta ro sta  
Porem balski.

Skolei odbyły się wybory nowe 
go zarządu m iasta.

Prezydentem  praw ie  ̂ jednogło­
śnie w ybrany został p. Stefan  Art 
wiński. prezes federacji obrońco w 
ojczyzny.

W iceprezydentem  w ybrany zo­
stał p- Ja n  M actzke.

W czasie tajnego głosow ania 
P. P. S. opuściła salę

W ybór ław ników  odroczono do 
następnego posiedzenia.

Matki!
żą d a jc ie  w ap te­
kach i skład. apt. 
h vgjen iczn . przy­
sy p ia  dla dzieci

Puder „0zidn“
^ (kogutkiem)

( t r z y m a ją c e j  c ia  
i  d z ie c k a  w  z d r o ­
w iu  i c z y s t o ś c i .

ip m

iiSSUTK I

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’-

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a

C z y n n a : 1 0 - 1 1 4 - 7  p p .,  w  św ię tu : 1 1 - 1  

W iz y ta  5 z ło ty c h .

Porażka Kusocitissiep
W A RSZA W A , 29. 9. (w ł) W 

pierwszym  dniu m iędzynarodowych 
m istrzostw  lekkoatletycznych w 
W arszaw ie odbył się sensacyjny 
pojedynek: K usociński — L 'h tinen  
—Petersen, w biegu na 2 mile an­
gielskie (3218 m tr.).

Bieg zakończył się poraz.uj Ku 
socińskiego, którem u znów we zna­
ki dala się choroba kolana.

B ie g  w y g r a ł  f in  i . e h 11n e n »
c z a s ie  9 :1 7 , d r u g i J  “  ./0
s z w e d  P e t e r s e n ,  a  d o p ię t o  
m il  w  t y le  p n ty b y l K ' « * " ’s k "



Str. 2
Nr 268

Dobre eą gilzy do papierosów 
pod nazwą:

„ IC S l¥ Z V S © W f£ «
fabryki: E. Pasehalski i Ska 

Badom
lecz jeszcze lepsze tejże fabryki 
nowe gilzy

„  S E R V U S  «
, w praktycznem opakowaniu z wa­

tą chemicznie preparowaną. Żą­
dajcie w sklepach tytoniowych  
oraz kioskach w cenie 6 groszy 

pudełko.

Zoieg z Polski -- mordercą śpiewaczki
Wyjaśniona tajemnica 2 trupów w sleepingu

Anonim uratował wykrycie zbrodni sprzed 11 lat
SNÓW 600 GÓRNIKÓW POLSKICH!

OPUŚCIŁO FRANCJE,
PARYŻ, 28.9. We czwartek '17 hm. o- 

puśe.il granice Francji poeiąg, którym  
odjechało do 1'oiskl ooil górników pol­
skich z rodzinami, rzekomo „dohrowol.. 
uyeh repatriantów" Górnicy ci pracowa 
li w kopalniach w Marłeś i Bruay w 
departamencie Pas de Calais.

Z Zagłębia północno - francuskiego 
otrzymano wiadomość, że kopalnie tiń i  
tejsze, jakkolwiek nie wydalają już 
dziś polaków jawnie, to jednak zmu­
szają ich pod rozmaitemi pozorami do 
wyjazdu. Wobec takiej wiadomości, no 
latka „Petit Parisian44 o dobrowol­
nym" wyjeźdae emigrantów ,nie wyglą  
da na zupełnie wiarygodną.

SYN B. MINISTRA FRANCUSK IE­
GO OSKARŻONY O MORDERSTWO

PARYŻ, 29.11. Paryż tna nową sensa 
c-ję. Oto rojalistyczna gazeta „Action 
I'rw ea ise f  podała wiadomość, iż mlo 
dy Łaborie, aresztowany przed kilko­
ma dniami pod zarzutem zamordowania 
paryskiego radcy m iejskiego i dyrekto 
ra „Casino de Paris'4 Oskara I)rifren„ 
a®, Jest zupełnie niewinny.

„Action Franeaise*4 wskazuje na in 
tte ślady poszukiwania mordercy, przy 
ozem wymienia nazwisko syna lewico­
wego polityka i b. m inistra spraw we­
wnętrznych Malvy.
Zachodzić tu m iał wypadek perswazyj 
uego zbocaenia ze strony zamordowane 
go Oskara Dufrenga ! jego zabójcy.

Jako głównego świadka wyśnienia 
„Action Franeaise" pielęgniarkę La­
croix, ’która wymienionego młodego 
Malvę pielęgnowała przed rokiem na 
jednej z klinik paryskich. Pani Lacroix 
została dziś przesłuchana przez poli 
ć ją, gdzie zeznała, i i  pogróżką p i  zmu- 
ftzauo ją  do tego, by do tej pory n&TżW 
kierdla głosu w tej sprawie. Jednakże 
aie udzieliła ona żadnych specjalnych 
wyjaśnień odnośnie do osoby syna1 b. 
ministra Malvy, na którego rzuca po­
dejrzenie „Action Franeaise4*. ,

Deputowany M alvy pedał dziś za po 
średnictwem agencji HaYasa do wiado 
mości, iż rodzina jego zamierza zaskir  
żyć pismo „Action Franeaise44 o obra­
zę honoru.

ZWIERZĘCA ZBRODNIA STRAJKU  
JĄCYCH SZOFERÓW W CHICAGO,

CHICAGO, 29.9 We czwartek doszło 
tu na tle trwającego od serpnia rb. straj 
ku szoferów, do krwawych wykroczeń. 
Cieciu strajkujących szoferów napa. 
/Ho w śródmieściu na autobus, prowa­
dzony przez szofera, który nie chciał 
przyłączyć sic  do strajku i pocięło stize  
lać z rewolwerów do pasażerów. Wśród 
jadących wybuchła straszliwa panika. 
Kilka osób wyskoczyło z pędzącego sa­
mochodu, odnosząc ciężkie Obrażenia.

W międzyczasie teroryści ubezwład 
ni!i szofera, powodując równocześnie 
katastrofalne zderzenie autobusu ze 
słupem przewodów elektrycznych. TYóz 
uległ rozbiciu,

Qd strzałów terprystów poniosła 
śmierć jedna kobieta, zaś wszyscy in­
ni pasażerowie, którzy pozostali w au­
tobusie w liczbie 29 zostali bądz od ku! 
rewolwerowych, bądź wskutek katastro 
fy ciężko ranni. Zanim na m iejsce zaj 
śeia przybyła policja, teroryści zdoła 
li ulotnić sie.

Zamieściliśmy wczoraj depeszę 
z Paryża donoszącą, iż w pociągu 
Ventimiglie — Paryż znaleziono w 
jednym z przedziałów sleepingu 

dwa trupy.
Początkowo trudno było ustalić toż 
samości ofiar podejrzanej tragedji.

Przy jedńym z zabitych znale­
ziono wprawdzie

paszport na nazwisko Alibert, 
ale dokument ten budzi pewne po­
dejrzenia. Niebawem jednak oka­
zało się, iż pod nazwiskiem Aliber- 
ta ukrywał się

obywatel polski Józef Ziffer 
i że był on od pewnego czasu po­
szukiwany i tropiony przez policję 
w związku z sensacyjną zbrodnią. 

Przed jedenastu laty 
w miejscowości kąpielowej Treport 
pod Drieppe znaleziono zwłoki ko­
biety. Była młoda, piękna, gustow­
nie ubrana, ale nikomu w okolicy 
nieznana. Śledztwo nie dało wyni­
ku, zwłoki więc pochowano i przer­
wano dalsze poszukiwania.

•Dopiero w r. 1933 nadszedł do 
władz śledczych anons, który twier 
dził iż pod Drieppe zamordowana 
została
śpiewaczka polska Helena Zaruska 

czy Zawuska - Zifferowa.
, Rodzina Ziffera krzywem okiem 
patrzyła na „mezałjans“. Zwołano 
naradę familijną i postanowiono 
zgładzić ze .świafa śpiewaczkę.

Do dokonania zbrodni wybrany 
został

Józef Ziffer z Warsząwy. 
Pojechał on wślad za śpiewaczką 
na plażę francuską i tam dyskretnie 
ulokował się w miejscowości kąpie­
lowej.

Gdy w r. 19^3, pią podstawie ano-

Oficâ ź kupić najtaniej

nimu policja polska aresztowała 
męża zamordowanej i jego siostrę, 
oboje wyparli się udziału w zbrod­
ni i wskazali na brata jako na 
sprawcę mordu.

Za Józefem Zifferem, który w 
międzyczasie ulotnił się, rozesłano 

listy gończe.
Józef Ziffer, jak się okazało, 

zbiegł do Niemiec, a stamtąd po 
dojściu do włkdzy Hitlera usiłował 
znaleźć schronisko we Francji, za­
opatrzywszy się dla pewności w fał­
szywe dokumenty ,

z nazwiskiem Aliberta.
Mimo podejrzeń Ziffer zręcznie 

zacierał za sobą wszelkie ślady. 
Dopiero niedawno paryskiej policji 
kryminalnej udało się ustalić, że 
Alibert i Ziffer, to jedna i ta  sama 
osoba. Aresztowanie jego było kwe­
st ją dni.

Kto był drugi w sleepingu?
Po ustaleniu tożsamości Ziffera- 

Aliberta. zajęto się stwierdzeniem, 
kto był towarzyszem jego w wago­
nie sypialnym i drugą ofiarą tajem

z n a jm o d n ie js z y c h  fa so n ó w  i s k ó r

w s t ą p  s to s
M A G A Z Y N U  O B U W IA  

B e l s s ł a w ®

STHR0STECKIE60
SOSNOWIEC,-ul. W arszaw ska 12

CENY KONKURENCYJNE.

STANY ZJEDNOCZONE PLA N U JA  
W YDALENIE 280.89 CUDZOZIEM­

CÓW.
WASZYNGTON, 29. 9. Ministerjum  

pracy zapowiedziało wydalenie z gra­
nie Stanów Zjedn. 299.008 „niewygód. 
nyeh4‘ cudzoziemców, którzy weszli w 
konflikt z prawem i znani są policji. 
Sprawa wydalenia tycli „uciążliwych*4 
cudzoziemców wysunęła się teraz. w 
związku z aresztowaniem niemca Ha- 
uptmanna. .

W ubiegłym  roku Ameryka, wydą- 
lila  19.985 cudzoziemców.
TAJEMNICZE ZATONIĘCIE OKRĘ­

TU NA MORZU PÓŁNOCNEJ!.''
BERLIN, 29.9. Z Hamburga dono­

szą ó tajemniczej eksplozji i za i oni e- 
ciu na Morzu Pólnocnem w pobliżu t. 
zw. Doggerbang nieznanego jes»i?e bli 
że | okr«;tu.

Kapitan hamburskiego okrętu rybae 
kiego, Margot, który usłyszał eksplozję 
natychmiast wyjechał na miejsce wy­
padku. Znaleziono jedynie pływające 
na powierzchni wody zbiorniki wody 
oraz części ładunku zatopionego okrę­
tu.

niczego dramatu. Jak  dotąd istnieją 
dwa przypuszczenia: albo Ziffer
czując, że jest. osaczony przez' poli­
cję, postanowił pozbyć się jakiegoś 
niewygodnego świadka. W tym celu 
namówił go do wspólnej, podróży i 
zastrzelił w czasie snu, a następnie 
pod wpływem depresji, czy strachu, 
że nie potrafi zatrzeć śladów po 
swojej zbrodni,

sam popełni! samobójstwo.
Drugą nieprawdopodoną wersją 

jest, iż Ziffer zamordował wywia­
dowcę policji, który od kilku dni tro 
pił z nim i wykupił sobie drugie 
miejsce w przedziale wagonu sypiał 
nego, którym jechał Żiffer. W po­
ciągu Ziffer
w rozmowie z towarzyszem podróży 

zdradzi! się:
w chwili aresztowania rzucił się na 
agenta, zamordował go i sam ode­
brał sobie życie.

Dalsze śledztwo wyjaśni szcze­
góły jego śmierci i udział w ujaw­
nionej po 11 latach zbrodni, pod 
Drieppe.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

J W P a n u  D o k to ro w i A D A M O W I  B1L1KOW1 za  u ra to ­
w an ie  ż y c ia  nasze j  u k o c h a n e j  có reczce  Basi p rz e z  w y le c z e ­
n ie  jej z c iężk ie j  i sk o m p l ik o w a n e j  cho roby ,  za  n ie s p o ty k a n ą  
p ieczo ło w ito ść  i o d d a n ie  o raz  s ło w a  o tu c h y  w  c h w ila c h  n a ­
szej ro zpaczy ,  s k ła d a m y  n a  tej d ro d z e  w y ra z y  g łębok ie j  
w d z ięczn o śc i .  .Zygmunt S Helena Cfoolewowie.

S osnow iec ,  d n ia  29 w rz e ś n ia  1934 r.

Sprzedana żona
Dziwy dzieją się na wsi polskiej

Historja zanotowała kilka osobłi 
wych wypadków sprzedania włas­
nej żony.

W nowoczesnych czasach zdarzy 
ło się, że żonę przegrał w karty 
gracz uparty i nieszczęśliwy. Ale 
nie było dotychczas tego rodzaju 
tsanzakcji dokonanej na zimno 
przez spisanie umowy formalnej w 
obecności dwu świadków.

I  oto rzecz taka wydarzyła się 
niedawno.

Wydarzyła się we wsi Polaki 
Pierwsze w gminie Sinołąka powia 
tu węgrowskiego.

40-let.ni Stanisław Andrzejew­
ski sprzedał za 300 złotych żonę 
swoją Kornelję Janowi Kucińskie­
mu.

Andrzejewski w umowie pisem 
nej oświadczył, że żonę swoją odstę 
puje „z. czystem sumieniem, z ręką 
na sercu, nie pod żadną groźbą ani 
też zmuszeniem i tracę do niej wszy 
stkic prawa małżeńskie, oraz zobo 
wiązuje się już nigdy do niej nie 
wracać, a to z przyrzeczeniem utra 
ty życia mojego, gdybym kiedykol­
wiek śmiał zakłócić spokój w jej 
życiu".

Umowę jako świadkowie podpi­
sali Franciszek i Józef Kowalczy­
kowie.

Andrzejewska narazie nie pro­
testowała. Pokornie udała się do 
domu leciwego zresztą nabywcy.

Okazało się, że życie jej stało 
się męczarnią.

Kuciński bił ją  i maltretował, 
wypominając ciągłe, że za wiele z

r.ViVf t)
nią zapłacił. Jednocześnie Andrze­
jewski doszedł do przekonania, ze 
wziął za mało pieniędzy.

Między dwoma mężczyznami 
rozpoczęły się nowe targi.

Przerażona kobieta, obawiając 
się jakichś nowych, przykrych nie 
spodzianek zwróciła się ze skargą 
do prokuratora przy sądzie okręgo 
wym w Siedlcach.

Jedyna w swoim rodzaju spra­
wa znajdzie się niebawem przed 
trybunałem sądowym.

grając wytrwale
na Loterji Państwowe!
w  szczęś l iw y ch  k o le k tu ra c h

w S o sn o w c u , 3 -p o  a^aja 2.=
w  B ędzin ie ,  M a ła c h o w s k ie g o  I 
w  Z a w ie rc iu ,  3-go M a ja  ł 
w  D ą b ro w ie  G ó rn . ,  3-go M a ja  4 
W G ro d ź c u ,  K o śc iu sz k i  3.

Ciągnienia i-ej k!. 31-ej Loter,* 
rozpoczyna się już 

1@ p a ś e f i z i e F m f c a  &.sr3..

PRZEPROWADZKI 
EKSPEDYCJA

PRZEWÓZ TOWAROW
„ W  Y  G G P U

Sosnowiec, Piłsudskiego 48
SI

Telefon 10 14.
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Świat pracy nie posiada
Wzrastająca fala strajków nie­

pokoi życie gospodarcze i spoltcz 
nc w Polsce. W ciężkiej walce bro­
nią pracownicy swego minimum eg­
zystencji, starają się niedopuśció do 
dalszego obniżania zarobków, pró­
bują podnieść je tam, gdzie praco­
dawcy zbyt już bezceremonjalnie 
wykorzystali kryzys i bezrobocie.

W świeżo zakończonym, a dłu­
gotrwałym strajku jedwabniczym w 
Łodzi otrzymali pracownicy dla je­
dnej kategoryj robót 20 proc. pod­
wyżki. Zwiększenie stawki plae o 15 
—20 i 30 proc uzyskiwali już nieje­
dnokrotnie strajkujący robotnicy 
lub chałupnicy w poszczególnych ga 
lęziach produkcji.

Tak znaczne podwyżki zarobków, 
wywalczane w okresie ogromnego o 
słabienia sił robotniczych, charakte­
ryzują jaskrawo, jak niesłychanie 
wyzyskiwany bywa dziś pracownik 
do jak niskiego poziomu mogą spa­
dać jego zarobki.

Sytuacja robotników jest dziś i- 
stotnie bardzo ciężką. Niema pra­
n ie  granic ustępstw, jakie uzyskać 
dziś może pracodawca pod groźbą 
wyrzucenia robotnika z pracy. Nic 
sobie nie robi przedsiębiorca z przy­
jętych wobec pracowników zobowią 
zań. Ledwo zostanie zmuszony do 
zawarcia umowy zbiorowej — na­
tychmiast ją z powrotem łamie, 
pchając robotnika do ponownej wal 

s ł t O f t  '• \ ’ r  r ?  - t

O różne sprawy musi dziś wal­
czyć robotnik. Wśród różnorodnych 
żądań, wysuwanych przez strajku­
ją c y c h  robotników, zdarzają się cza 
sami postulaty niezmiernie charak­
terystyczne. Robotnicy, okupujący 
już ou iiiuższego czasu fabrykę Pel-

„traktowania po ludzku". Żądanie 
to oświetla w sposób wymowny o- 
becną sytuację robotnika w fabry­
ce. Bardzo już dokuczyć musiało ro 
botnikom nieodpowiednie traktowa­
nie, jeśli żądanie takie wysuwają, 
jako jeden z trzech zasadniczych po 
stulatów, o które walczą strajkiem i 
dramatyczną okupacją. Solidaryzu­
ją się z nimi z pewnością robotnicy 
z innych fabryk: i ci, którzy potra­
fią  walczyć o swe prawa, i ci licz­
ni, którzy cierpliwie znoszą wszel­
kie szykany.

A przecież pracownik w Polsce 
zasłużył sobie na mne traktowanie. 
Wartość jego pracy, ofiarność dla 
kraju, jego patrjotyzm znane są nie 
ed dzisiaj. Krwią zaświadczył on 
podczas wojny swą świadomą przy 
należność państwową; podczas po­
koju niejednokrotnie już stwierdził 
wysoki poziom poczucia obywatel­
skiego.

Rezultaty Pożyczki Narodowej 
dowodzą, że w Polsce ofiarnym jest 
bynajmniej nie ten, kto więcej po­
siada. Stwierdzono bowiem, że 
świat pracy (pracownicy samorzą­
dowi, prywatni, funkcjouarjusze 
państwowi, emeryci itd.) dali na 
ten cel około 45 proc., gdy cały ka­
pitał (handel, instytucje kredytowe, 
ubezpieczeniowe, komunikacyjne i 
przemysł) łącznie tylko 42 proc. —

reprezentacji gospodarcze!
Obywatelskie swe stanowisko za­
znaczają pracownicy zresztą już od 
lat kilku, znosząc spokojnie ciężkie 
brzemię kryzysu gospodarczego, spa 
dającego w pierwszej mierze na
ich barki.

Zbyt daleko posuwa się niejed­
nokrotnie dziś przemysł w wyko. 
rzystywanin tej spokojnej postawy
świata pracy.

Pierwszym krokiem na drodze 
wprowadzenia równowagi w sto­
sunki społeczne jest postawienie 
świata pracy na właściwem miej­
scu, przyznania pracownikom praw,

A

A

a t a  czyści i szoruje wszystko • Wyrób Zakładów „Persil. 
■ramBraearasraaB

PAMIĘTAJ, że
WIELKIE W YG RANE

padają stale w szczęśliw ej kolekturze

KAFTALA
Ostatnio padło tam:
■' z ł .  1.000. 00© — 

zł. 200  0 0 0  -
zł. 100 0 0 0  —
zł. 100.000 —
zł. 100 .000 -
zł. 50.000 —
zł. 50.000 -
zł. 50.000 —
zł. 50.000 —

) miele, wiele innych wygranych po: il. 20.000. — 15.000, — 
10000 — 5.000, — i t. d. na miljony złotych!

Kup Więc ios do l ej klasy 31-ej Loterji w kolekturze Lo-
terji Państwowej

W .  K A F T A L  i SRA., Katowice, św. Jana 1S.
L is to w n e  zam ów ienia zała tw iam y odw ro tną pocztą  P.K.O. k on to  804.761.

na Nr, 61415 
„ Nr. 5351 
„ Nr. 112612 
„ Nr. 107462 
„ Nr. 85899 
,  Nr. 26104 
„ Nr. 41828 
„ Nr, 109572 
„ Nr. 152252

jakie się im bezsprzecznie należą.
Rzesza robotnicza i pracownicza 

w Polsce jest jedną z najliczniej­
szych, siła jednak tej warstwy nie 
była dotąd doceniona. Siłę tę należy 
wciągnąć do akcji państwowo - 
twórczej, zorganizować jej przedsta 
wicielstwo — dać jej samorząd go­
spodarczy — izby pracy.

Oddawna już pracownicy doma­
gali się izb pracy. Izby pracy bo­
wiem mogą im zapewnić właściwy 
wpływ na zagadnienia gospodarczo- 
społeczne, na ich kształtowanie.

Przez organizację samorządu 
pracowników urzeczywistni się idea 
współdziałania wszystkich czynni­
ków gospodarczych w ramach pań­
stwa. Błędem jest bowiem rozpow­
szechnione dziś jeszcze mniemanie, 
że czynnikiem gospodarczym jest 
tylko kapitał w jego najrozmaitszej 
postaci. Podstawa gospodarstwa na 
rodowego jest właśnie praca, to też 
rozwój dobrobytu państwa nie mo­
że być zapewniony bez należytej jej 
organizacji, bez zespolenia w szyst­
kich czynników, biorących dziś u- 
dział w produkcji.

Obok zaś znaczenia gospodarcze­
go samorządu pracy, zapewnić on

może z pewnością większy spokój 
wewnętrzny w państwie, łatwiej u- 
zgodni bowiem sprzeczne interesy 
różnych grup społecznych na zasa­
dach ich równouprawnienia i nie 
dopuści do pognębienia jednych 
przez drugich.

Zrozumienie tych zagadnień za­
czyna powoli przenikać w naszem  
społeczeństwie. Charakterystycz­
nym objawem tego zrozumienia jest 
uchwała, powzięta na zjeździe dzia­
łaczy społecznych i gospodarczych 
zwołanym w lecie b. r. przez B. B. 
W. R. w Poznaniu.

„Uznając pracę za podstawowy 
czynnik produkcji, a obóz ludzi, ży­
jący z pracy rąk i mózgów jako 
fundament siły państwa i narodu, 
zjazd stwierdza, że zorganizowanie 
świata pracy w izbach pracy jest 
niezbędnym warunkiem uregulowa­
nia praw pracowniczych i robotni­
czych w interesie porządku społecz­
nego i ładu gospodarczego w pań- 
stwie“.

Jest rzeczą znamienną, że uchwa 
la taka została powzięta w dzielni­
cy zachodniej kraju, gdzie współ­
praca różnorodnych społecznie ele­
mentów stoi bodaj najwyżej, gdzie

na m a rg in e s ie  31 
Lolerji K lasow ej

Nasza loterja klasowa stała się dla 
większości obywateli tak niezbędną cl.a 
życia jednostki, jak kolej, poczta i tele 
Krai'. Jest poprostu koniecznością. W, o- 
becnych czasach bardziej aniżeli daw­
niej ludzie żyją nadzieją, ze kiedyś 
wreszcie zniknie niepewność jutra, ze 
urzeczywistnią się ukrywane zazdros-  ̂
nie w głębi duszy zamierzenia.. Nadzie­
ja jest nie mniej konieczną dla zyciai 
jak tlen, którym oddychamy. ,Gdy jej 
zabraknie, zaczyna się przepaść, koter­
ia budzi nadzieję ,a ta znow zachęca do 
przetrwania. Loterja przerabia ludzi 
na optymistów, przywraca często znika 
jącą radość życia, potęguje siły dla bez 
względnej walki o byt, a graczom wy­
trwałym daje bogactwo i szczęście.

Sumując wyniki naszej loterji, do­
chodzimy do wniosku ,że dziś znaczna 
iuż część społeczeństwa oceniła należy, 
cio doniosłe znaczenie tej bezsprzecznie 
najpopularniejszej instytucji państwo­
wej. Niemal każdy obywatel kraju dzie 
li to przekonanie, że przeznaczając ze 
swego dochodu miesięcznego drobną 
kwotę na kupno losu loteryjnego zdo­
bywa eenny przywilej brania udziału 
w wyprawie po miljon. To przekonanie 
sprawiło, że nasza loterja klasowa sta 
la się rzeczywiście loterją ludową. Daw 
niej grą na loterji interesowała uę 
garstka ludzi dobrze sytuowanycu. 
Dziś natomiast grałby każdy, gdyby me 
istniały kryzysowe zarobki i bezrobo­
cie. Znane są przecież wypadki, gdzie 
na kupno jednej ćwiartki składa się po 
kilku, a nawet kilkunastu biedaków. 
Czy nie dowodzi to o istnięniu poważ­
nego zasobu kultury i wyrobienia spo. 
lecznego wśród ludzi*? Mogliby prze- 
cież zaryzykować w inny sposob a ssa 
la sposobów zdobywania pieniędzy jest 
bardzo rozległa. Gra na loterji jest, jak 
widzimy, niezlem oparciem mornlnęm.

Graczy naszej loterji klasowej poza- 
tem cechuje w ostatnim czasie wytrwa, 
łość. I to jest objaw nawskros dodatni. 
Większość graczy loteryjnych wio rew 
nież o tern dobrze,, że należy grac przez 
wszystkie klasy. W ten sposóo gracze 
zapewniają sobie maksimum korzyści, 
zyskując szanse wygTania także w picr 
wszych trzech klasach, w których suma 
wygranych przekracza 5 miljonów zio 
tych. A pamiętać należy przy tern, ze 
sumy wygranych wzrastają w poszcze­
gólnych klasach. Najbadziej emocjonu­
jącą jest oczywiście klasa czwarta, t. 
j. ostatnia, wydzielająca przeszło n  pr. 
wszystkich wygranych, przewidzia­
nych dla całej loterji Rzut okiem na p an 
gry przekona każdego, żc jest to suma 
olbrzymia. Poza główną wygraną w po­
staci miljona, w kl. ostatn. przypada do 
rozlosowania zgórą 16 miljonow. i  po 
myśleć, że ten deszcz złota spływa do 
kieszeni szczęśliwych graczy naszej lo 
terji aż trzykrotnie w ciągu roau. A 
doświadczenie uczy. że miljony te przy 
padają w udziale przedewszystkiom

GRACZOM WYTRWAŁYM’.

pracodawcy przyzwyczajeni są od- 
dawna do zawierania honorowa­
nia umów zbiorowych z pracowni­
kami.

Trudno czekać jednak aż cały 
kraj zrozumie wage tych zagadnień. 
Społeczeństwo należy czasem uprze 
dzić, narzucić mu określone ramy 
pracy. Zorganizowanie Izb pracy 
winno być jednem z pilniejszych za 
dań obecnego rządu.



Str. 4 Nr. 268

Na froncie przemysłowym Zagłębia Dąbrowskiego
Zniżka ccn węgla I taryfy kolejowe!—Duże zmiany w przemyśle

Od szeregu miesięcy rząd pro­
wadzi wytężoną akcję, zmierzającą 
do obniżki całego szeregu wytwo­
rów przemysłowych. Jest to akcja 
zakrojona na szerszą skalę, a prze­
prowadzenie jej wymaga wiele wy­
siłku i ostrożności. Ostatnie tygod­
nie przyniosły nam obniżkę cen cu­
kru i nafty. Obecnie, jak się dowia­
dujemy, od szeregu już tygodni to­
czą się pertraktacje pomiędzy rzą­
dem i przedstawicielami przemysłu 
węglowego, w sprawie obniżki cen 
węgla. Rząd wysunął ze swej stro­
ny propozycję obniżki dotychczaso­
wych cen węgła o kilkanaście pro­
centów, przemysłowcy zaś godzili 
się na obniżkę zaledwie kilkupro­
centową. Pertraktacje prowadzone 
w tej sprawie są na jaknajlepszej 
drodze i niewątpliwie zostaną za­
kończone pomyślnym wynikiem. 
Jak nas bowiem informują, obniżka 
cen węgla wyniesie 10 proc. i ma 
już obowiązywać od 1 października 
b. r.

* * *
Rząd, wywierając presje na prze 

mysłoweńw o obniżkę cen wyrobów 
przemysłowych, nie zapomina rów­
nież o przeprowadzeniu obniżek w 
przedsiębiorstwach państwowych. 
Ostatnio ministerjum poczt i tele­
grafów zarządziło 28 proc. obniżkę 
f - y p o c z t o w e j .  Obecnie zaś rząd 
przygotowuje obniżkę taryfy prze­
wozowej na kolejach. W jakiej wy­
sokości ma być przeprowadzona ta 
obniżka — narazi© jeszcze niewia­
domo.

Obniżka cen węgla oraz zniżenie 
taryfy przewozowej będzie miało 
niewątpliwie bardzo duże znaczenie 
w naszem życiu gospodarczem.

W 1t •

Najbliższe tygodnie przyniosą 
nam również duże zmiany w prze­
myśle Zagłębia Dąbrowskiego.

Jak się dowiadujemy, pomiędzy 
akejonarjuszami towarzystwa „Sa-

27.518 W IĘCEJ WYGRANYCH W 31-ej 
LOTERJI PAŃSTWOW EJ.

Szerokie koła publiczności .grającej 
aa loterji państwowej już się od dawna 
przyzwyczaiły, że co jakiś eras Gene­
ra lna D yrekcja L oterji wprowadza do 
planu gry sensacyjne inowacje. Stają, 
się one wówczas przedmiotem powszecu 
nogo zainteresowania i niekończących 
się rozmów — tak  jest i tym  razem.

Szczególnie frapującą rzeczą w pia­
nie 31-ej loterji jest ogromne powięk­
szenie ogólnej ilości wygranych. Gdy 
w poprzedniej loterji było 76.529 wygra 
nych, teraz jest wygranych 104.039, a 
więc o 27.510 wygranych więcej. Trzeba 
to dobrze zrozumieć. Z grających na lo 
terji będzie teraz wygrywało 27.510 lu­
dzi więcej, jeżeli każdy z nich ma cały 
los, a cztery razy tyle ludzi więcej, je­
żeli każdy z nich ma ćwiartkę.

W ielka korzyść tej inowacn dla gra 
jących jeszcze lepiej się uwydatni przy 
naatępującem zestawieniu: dawniej ti- 
ważało się za maksimum szans wygra­
nia, jeżeli co drugi los wygrywał, czy­
li na każde dwa — jeden, a na każde 
osiem losów — cztery. Teraz c*tcry Io_ 
sy w ygryw ają na każde siedlm, czyli 
jeden los na jeden i trzy czwarte. To 
wskazuje jak bardzo wzrosły szanse wy 
grania na loterji.

Szanse te wzrosły już w I-ej klasie 
31-ej loterji. Dotychczas było w I  ej 
klasie 12.080 wygranych .obecnie jest 
10.000 wygranych.

Zrozumiałe jest zatem, że zmiany te 
wywołały wielkie zadowolenie w szero 
kich kołach grających, bo m ają one na 
celu wyłącznie ich korzyść. Te same co 
le m ają i inne zmiany, wprowadzone 
dn olanu gry 31-ej loterji,

turn“ a towarzystwem „Grodziec'* 
toczą się pertraktacje w sprawie 
sfuzjonowania tych dwuch towa­
rzystw. Fuzja ta ma polegać na 
tern, że tow. „Saturn*1 nabyłoby 
większy pakiet akcyj tow. „Gro­
dziec**, wykupując te akeje z rąk 
obcego kapitału, a mianowicie od 
hr. Bonnersmarcka i Rybnickiego 
Gwarectwa Węglowego, które jest 
jak wiadomo własnością niemoów. 
Pertraktacje pomiędzy temi towa­
rzystwami posunięte są już daleko, 
tak, że w najbliższym ezasie spo­
dziewać się należy sfinalizowania u 
mowy. W ten sposób jedno z naj­
poważniejszych przedsiębiorstw w 
Zagłębiu Dąbrowskiem, finansowa­
ne przez kapitał niemiecki, znajdzie 
się w rękach polskiego towarzystwa

•  *  •
Mniej natomiast pocieszająca 

wiadomość krąży po Zagłębiu o 
warszawskiem towarzystwie, do 
którego należą kopalnie „Kazi­

mierz** i „Juljusz*'. Otóż według po­
głosek, towarzystwo to ma przejść 
podobno w ręce belgijczyków, Ostat 
nio w towarzystwie warszawskiem 
bawili przedstawiciele kapitalistów 
belgijskich, którzy badali stan 
przedsiębiorstwa.

Jak wiadomo, kapitał belgijski 
jest częściowo akejonarjuszem war­
szawskiego towarzystwa, jednak 
nie posiada większości, gdyż więk. 
szość akcyj tego towarzystwa po­
zostaje w rękach polskich. Przejście 
kopalń warszawskiego towarzystwa 
w obce ręce byłoby niewątpliwie 
dużą szkodą dla rodzimego i tak 
skromnego przemysłu. Nic dziwne­
go, że wiadomość o zainteresowaniu 
się belgijczyków warszawskiem to 
warzystwem wywołała w Zagłębiu 
duże zaniepokojenie. Mamy jednak 
nadzieje, że do tego nie dojdzie i że 
warszawskie towarzystwo, od lat 
znajdując© się w polskich rękach, 
nie zostanie sprzedane.

Niedziela

Zakład artystyczrgo - rzeźbiarski 
i Kamieniarski

JANA ZA68RSKIE60
Sosnow iec, ulica Aleja 8. — Telefon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlaue z piaskowca, m arm uru i graui- 
lę^jofraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe, postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

Koto Adwokatów R. P.
Zagłębia Dąbrowskiego

Onegdaj odbyło się w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu zebranie 
adwokatów ze wszystkich miast Za­
głębia Dąbrowskiego, w celu zorga­
nizowania koła adwokatów stoją­
cych na gruncie ideologji państwo- 
wo-twórczej. W zebraniu brali rów­
nież udział jakp delegaci zarządu 
głównego w Warszawie adwokaci 
Dreszer z Warszawy i Tyrka z Ka­

towic. Zebranie zagaił i przewodni­
czył mu mecenas Pawełek. Po wy­
głoszeniu referatu programowego 
przez mec. Dreszera i dyskusji zeb. 
rani utworzyli koło adwokatów R.. 
P. w Zagłębiu dąbrowskim i wy­
brali zarząd, w skład którego we­
szli: mec. Pawełek jako prezes oraz 
mec. Łaszczyński, Szeniec, Koenig 
i Chmielewski, jako członkowie.

Tydzień czystości w Uąbrowie
W sali rady miejskiej w Dąbro­

wie odbyło się onegdaj organizacyj 
ne zebranie komitetu „tygodnia 
czystości". Przewodniczył zebraniu 
dr. Niepielski, sekretarzował p. 
Burski.

Tydzień czystości uchwalono u- 
rządzić od 18 — 25 października.

Do komitetu wykonawczego zo 
stali wybrani pp.: ks. Prawda, dr. 
Niepielski, kom. Leo, dr. Machoń, 
kier. Bartoszewski i Burski.

Poza tern powołano do życia 
dwie sekcje: propagandowo - odczy 
tową i organizacyjną.

Do sekcji prop, odczytowej zo­
stali wybrani pp.: dr. Machoń, dr. 
Kruszewski, dr. Niepielski, p. Bur 
ski oraz kierownicy szkół średnich 
i powszechnych.

Do sekcji organizacyjnej pp.: 
Ferchowa, Borowiecki, Bielecki, So 
snowski, Dajlidzionek, Szkupowa, 
Bartoszewski i Burski jako prze­
wodniczący.

Zebranie sekcji organizacyjnej 
odbędzie się dnia 4 października o 
£odz. 7 wiecz, w sali magistratu. Ze 
branie sekcji propagandowej dn. 3 
października o godz. 7 wiecz. i ze­
branie komitetu wykonawczego 
dnia 6 października o godz. 7-ej 
wiecz. w sali magistratu.

Dziś: Zofjl wd. i H eroaim a  
Jutro. Remigjuiza 
Wschód słońca: 5.22 

Wrzesień Zachód słońca: 17.05

HADJO
W A R S Z A W A

Niedziela 30 września.
9.00. Kiedy ranne w stają zorze. e V. 

Gimnastyka. 9.30. Dziennik porannj. 
9.40. Płyty. 9.50. Chwilka pań donu. 
9 55. 'Zapowiedź program u. 10 05. Nabo­
żeństwo z Krakowa. 11.57. S jg n a ł cza 
su. 12.00. H ejnał z Krakowa. 12 03. W ia 
domości meteorologiczne. 12.05. Przegląd 
teatralny. 22.15. Poranek muzyczny.
13.00. Odczyt z Poznania 14.00. Płyty.
15.00. Cepami czy maszyną. 15.15. P ły ­
ty. 15.25. Przegląd rynków produktów, 
rolnych. 15.35. Pieśni kaszubskie. 15.45. 
Bogactwo w bagniskaeh. 16.00 Reeytaeje 
pozy. 16.20. Recital śpiewaczy. 16.45. O 
powiadańie dla dzieci z Krakowa.. 17.00 
Koncert orkiestry ludowej 17.50. Książ 
ka i wiedza. 18.00. Teatr Wyobraźni.
38.45. Życie młodzieży. 19.00. Muzyka 
lekka. 19.45. Program  na dzień następ 
ny. 19.50. Feljeton aktualny. 20 00. K on­
cert wieczorny. 20.45. Dziennik wieczór 
ny. 20.55. Jak  pracujem y w Po.see. 21.00. 
Na wesołej lwowskiej fali. 2115. Wia­
domości sportowe.. 22.00. Skrzynka pocą 
towa. 22.15. Koncert reklamowy. 22.30, 
T ransm isja z Krakowa. 22 50. Muzy­
ka taneczna. 23.00. Wiadomości melcaro 
logiczne. 23.05. Muzyka taneczna.

KATOWICE 
Niedziela, 30 września.

9.00. Audycja poranna z .Warszawy i 
Lwowa. 10.05. Nobożeństwo. 1.57. Sygnał 
czasu. 12.00. Hejnał z Krakowa. 12.03. 
T ransm isja z Warszawy. 12.0-5. Co sty 
eać na Śląsku. 12.15. T ransm isja z W ar 
szawy. 14.00. Koncert popołudniowy.
15.00. Transmisja, z Warszawy. 1515. 
Płyty. 15.25. Skrzynka pocztowa 5.!5.' 
Płyty. 15.45. Transm isja z Warszawy.
39.45. P rogram  na dzień następny. 19 50. 
Transm isja z Warszawy. 22.00 Potarty 
radiotechniczne. 22.15. Koncert rekla­
mowy. 22.30. Transm isja z Krakow a i 
W arszawy.

WARSZAWA.
Poniedziałek, 1 października.

,.45. K iedy ranne w stają zorze. 6.58- 
Gimnastyka, 7.15. Dziennik poranny.

!) 7.25.- P ły ty .- 7.35. Chwilka - pań  domub
' 7.40J0h4żóWiedź'prh’gMmu.',7.5O.:'Kóńićhćt f 

reklamowy. 11.57. Sygnał czasu. 12.00. 
H ejnał z Krakowa. 12.03. Wiadomości 
meteorologiczne. 12.05. Codzienny Prze 
gląd P rasy  Polskiej. 12.10. Koncert ze 
Lwowa. 13.00. Dziennik południowy. 
33.05. Płyty. 15.30. Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.35. Przegląd giełdo­
wy. 15.45. Godzina muzyki lekkiej. 16.45. 
Lekcja języka niemieckiego. 17.00. Re­
cital fortepianowy. 17.25. Skrzynka pocz 
towa. 17.35. Muzyka lekka. 17.50. Ginące 
olbrzymy mórz i wód słodkich. 1S.00 
Skrzynka pocztowa. 18.10. Życie a r ty ­
styczne stolicy. 18.15. Recital skrzyoco 
wy. 18.45. Zagadki muzyczno 19.00. Au­
dycja żołnierska. 19.25. Chwilka harder 
ska. 19.30. Giełda paryska. 19.45. P ro ­
gram  na dzień następny. 19.50. Wlart'.. 
mości sportowe. 20.00. Muzyka lekka.
20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. Jak  
pracujem y w Polsce. 21.00. Transm isja 
z Warszawy. 21.45. K ultura i harbarzyń 
stwo. 22.00. Koncert reklamowy. 22.15 
Żydowskie świąteczne pieśni ludowe. 

22.30. Muzyka taneczna. 23.00. Wiadomo
, ści meteorologiczne. 23.05 M uzyka ta . 

ueczna.
1 Kielc

(k) Pobił ją  kochanek. Cyprys M ar. 
janna, zam. w Kielcach przy ul. Niepo 
dleglości — zameldowała, że na ulicy 
Zagnańskiej spotkał ją  b. je j kocha 
nok M arjan Jędryjaczkiewicz. zam. 
przy ul. Stolarskiej 25 i z tej racji, że 
nie chce z nim chodzić — pobi? ją, przy 
czem zabrał je j z kieszeni swetra 5 zł., 
poczęci zbiegł.

(k) Dwa podrzutki znaleziono w Kiel 
each. Rotensztajn Kaima, zam w Kiel­
cach przy ul. Niopodległości nr. 29, za. 
meldował, że w sieni domu gdzie miesz 
ka, znalazł porzucono dziecko płci żeń­
skiej, owinięte w zapaskę przy którCm 
znajdowała się kartka z napisem „dzieo 
ko jest ochrzczone M ania{‘.

Dziecko to jest w wieku około 3 niie 
siąca, a z uwagi że jest chore, umiesz­
czono go w szpitalu dziecięcym w Kiel­
cach.

— Kochańska Zofja, zam. w K rako­
wie — przedm. Czyżyny przy ul. W ie­
czystej 156 — zameldowała organom P. 
P. w Kielcach, że na placu Wolności w 
Kielcach znalazła porzucone dziecko 
płci żeńskiej w wieku około 3 lat 
Dziecko to umieszczono czasowo u Ko 
prowej przy ul. Polnej 13.
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Ks. Kanonik Bączkow skiJEDYNY PIAN ZLIKW IDOW ANIA BEZROBOCIA PR Z E Z  KOLONIZACJE
Jedną  z najw ażniejszych spraw , 

jaką  należy najspieszniej załatw ić 
— jest spraw a bezrobocia. Pom y­
śleć tylko, ile ona już pochłonęła 
m iljonów złotych i ile bezużytecznie 
zmarnowało się w bezczynności lny 
p ita łu , którym  jes t w państw ie i 
społeczeństw ie p raca  ludzka, boć 
człowiek je s t najw iększym  k ap ita ­
łem, a skoro próżnuje, s ta je  się ty l­
ko ciężarem państw a. Fundusz p ra ­
cy, zbierając od Społeczeństwa p ra ­
cującego krwawo zapracowany 
grosz, w ydaję go zam iast na zlikwi­
dowanie bezrobocia raczej ńa roz­
m nażanie, bo przez darmowe zapo­
mogi zachęcił wielu do próżniactw a.

ł  CO BEDjM E D A L E J ?
W szak m ag istra ty  m iast, gm iny, 

sam orządy tak  są zadłużone pożycz 
kam i na rozm aite inw estycje, że 
ju ż  dalej nie mogą pożyczać i m u­
szą się s ta rać  o. bezzwrotne sub­
sydia na- wyżywienie bezrobotnych, 
liczba których wcale się nic zm niej­
sza, zwłaszcza w okręgach przem y­
słowych. W jednem  województwie 
Śląskiem jest sto tysięcy bezrobot­
nych. Tego żaden budżet nie w y­
trzym a i najbogatsza dzielnica s ta ­
nie się najuboższa, jeżeli tak  dłużej 
jeszcze potrw a, a nadziei n a : u ru­
chomienie przem ysłu niema. 1

T ak dalej być nie może i trzeba 
coś radzić! Gdy jednak dotych­
czas nic skutecznego nie dało się 
wykombinować, to należy p rzy n a j­
m niej p rzypatrzeć się, jak  z kwe­
stią,bezrobocia radzą sobie inni Oto 
wszędzie zagranicą szerzy się ruch 
pow rotu z centrów  przemysłowych 
na rolę, z m iasta na wieś,

W Niemczech od 1926 r. p racuje 
związek V. W. 8. (V erband —-Woh- 
nung — Siedlung)! W- G/lansowany 
przeztw ielkie centralne zw iązkrika- 
tolickie. W  każdej diecezji jest 
osobny referent, którego zadaniem  
jest p ropaganda osadnictw a wśród 
katolików ; najbardziej zaś zwróco­
no uwagę na kresy.

W A nglji pow stała podobna or­
ganizacja pod nazwą ,.K atolicki 
ruch pow rotu ńa wieś“. P rzepro­
wadza ona swoje postu laty  także 
praktycznie, bo kupuje m ajątk i i 
parcelu je  je  między katolików. Zbli­
żoną akcję podjął w  H olaadjś ks. 
dr. Poels, zak ładając katolicką spół 
kę budowlaną „Ous L im burg1*, k tóra 
wybudow ała już 9.00® doinków z 
osiedlami dla robotników'. F u n d u ­
sze uzyskano na. ten cel z pożyczki 
państw ow ej, am ortyzującej się w 
przeciągu 501'at. •: ■ .-i

Na ; niniejszą skałę, prowadzą 
osadnictwo m isjonarze \v Uhińach i 
„K atolicka K onferencja W iejska4*. 
Cele tej organizacji w yjaśn ia  J .  E. 
ks, biskup 0 ‘H ary  w S tanach  Zjed­
noczonych. „Ścisły związek, jaki 
istn ie je  między życiem wiejskiem  
a rodziną chrześcijańską, k tórej na- 
turalnem  oparciem jest rola, sp ra ­
wia, że kościół katolicki żywo in te ­
resuje się spraw am i związanem i z 
osadnictwem. In d u strja lizac ja  nisz­
czy rodzinę i u łatw ia  rozwody. Ży­
cie w iejskie natom iast zawsze od­
znaczało się pewną surowością w 
pojm ow aniu m ałżeństw a; przyroda 
zbliża człowieka do Boga jej 8 tw ór 
cv‘\

W K aoadzie postąpiono sobie 
jeszcze energiczniej. K anada w y­
sunęła słuszną zasadę, że płacenie 
bezrobotnym  zasiłków i pozostawie­
nie ich w łasnem u losowi jes t szkołą 
lenistw a, a  zarazem  niemóralności. 
Lecz z drugiej strony  nie można 
pozwolić ludziom zginąć 7. głodu, 
to też w Kanadzie najprzód zorga­
nizowano drużyny robotnicze, za­
prowadzono rygor wojskowy, zała­
dowano do pociągów, wywieziono 
* miast przeludnianych na nie wy­

zyskane jeszcze tereny  do karczo­
w ania lasów, tw orzenia wzorowych 
farm .

Czy za przykładem  tych państw , 
k tóre w  powyższy sposób zlikwido­
wały. u  siebie w większości bezro­
bocie, nie możnaby to uczynić w 
Polsce, k tó ra  przecież w 75 proc. 
je s t państw em  rólniczem, w  którem  
tyle ziemi leży odłogiem, a  w m ia­
stach  zwłaszcza, na zachodzie jest 
tyle tysięcy, bezrobotnych.

Jestem  sam  kresowcem, znam 
K resy  W schodnie i doceniam ich 
znaczenie dla Polski. Śpiewamy 
„Nie dam y ziemi skąd nasz ród“, a 
w ysyłam y łud polski na poniew ier­
kę do F rancji, zam iast wysyłać go 
na. wzmocnienie, spolszczenie na­
szych Ziem W schodnich. Będąc 
przez czas pewien na Śląsku, przy­
patrzyłem  się ślązakom. Lud dziel­
ny, pobóżny, pracow ity, p a tr io ­
tyczny; przez tyle wieków bronił 
się przed zńiszcżeniCm. 'W szak to 
bezcenny m aterja ł ten robotnik ślą­
ski, k tóry  przecież też wyszedł z 
roli i ma do niej pociąg, co widać 
z obrobionych ogródków działko­
wych.
A OTO CO S IĘ  O Z IE  J E  W NA­
SZYCH W SC H O D N IC H  W O JE ­

W ÓDZTW ACH
Ziemia, z licytacji przechodzi za 

bezcen w obce ręce. Byłem na licy­
tacji m ają tku  Iw je koło Lidy, hr. 
Zamoyskiego. Miasteczko, elektrow 
nia, młyn parow y, kilkadziesiąt bu­
dynków, 7.500 ha ziemi z lasem, 
przy kolei. Było to ocenione na 
4 m ilj. żł., a sprzedane za 425,000 zł. 
Odliczywszy inw estycje za cenę 
miąVdmląą,iv)ąypądhie} p p  z®

kupowali przedtem  po, 2;iOO .zł. za 
ha, bez, lasu. Czy t© nie gorsze od 
powodzi, ten  zalew obcej rasy  na 
naszej polskiej ziemi, gdy ty le  ro­

daków, którzy krew przelewali za 
tę ojczyznę, ginie w bezczynnej gło­
dówce na zachodzie?

W zruszony tem i anom aljam i na 
pisałem  obszerny m em orjał o tem, 
jak  zlikwidować bezrobocie przez 
osiedlenie tych rzesz na roli w wo­
jew ództw ach wschodnich. Do me- 
m orjału  tego przychylnie się usto ­
sunkow ały województwa śląskie, i 
wschodnie, m agistra ty , gm iny. Na 
prośbę czynników, in teresujących 
się tą spraw ą, zebrałem bliższe dane 
gdzie, wiele, po czemu można kupić 
ziemię na kresach. W porównaniu 
z cenami na zachodzie jest tam  bar­
dzo tanio, z rozpłatą na długie tei- 
m iny. Zaprowadzenie, gospodarstwa, 
też nie kosztuje drogo. Gdyby choć 
część tych pieniędzy, które fundusz 
p racy  w ydaje  na bezrobotnych, na 
różne inw estycje, użyć na zorgani­
zowanie kolonizacji na kresach, to 
jużby wiele się dokonało. Zm niej­
szyłaby się liczba bezrobotnych na 
zachodzie Polski, a zwiększyłby się 
elem ent polski na kresach W schod­
nich, co jes t przecież rzeczą p ier­
wszorzędnej wagi. Kulon je  te mo­
głyby być muren* ochronnym  prze­
ciw kom unistycznym  wpływom ze 
wschodu i rozsadnikiem  zachodniej 

’ k u ltp ry  wśród miejscowej ludności.

M ag istra ty  i związki mężów ka­
tolickich, z k tórym i konferowałem  
o kolonizacji, zaznaczyły, że w y­
biorą na kolonistów ludzi, k tórzy 
będą praw dziw ie Cennym nabyt­
kiem dla wschodniej rubieży. Nim 
jednak  czynniki m iarodajne zdecy­
d u ją 1 się wyasygnować jakieś fun­
dusze na tę akcję podwójnie ważną, 
bo zlikwidowania bezrobocia i spol­
szczenia' kresów, ’ ,

bez tyćh zasiłków,- a m ianow icie:>;
Oto w Zagłębiu Węglowem dużo 

zredukow anych pracow ników i ro­
botników otrzym uje odszkodowania

CIERPIĄCY
H A

won®
i WMĘC1A/ZYJI

k r iqzke  l ekarza  
darm o S branko

napiszcie zarat p o d  adresem :

PAN N ONI A -  APOTHEKE
BUDAPEST 72, POAFACH 8J 
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Kobieta u ludożerców
Lady Borothy Mills, ekscentryczna 

nieco angielka, odbyła wycieczkę do re 
nubliki murzyńskiej Libcrji, w Afry­
ce. Jeśli lady nie przesadza, jeśli opo­
wiadania jej nie są koloryaowane wzo­
rem opowiadań Tartarina s Tarasconu, 
trzeba by wierzyć temu, że w republice 
tej mieszkają jeszcze w niedostępnych 
jaskiniach skalnych plemiona lude/er 
ców, którzy nie widzieli jeszcze białych. 
Pojawienie shf '-win, Mills oraz Jej au»

Ui zrobiło na Indożereach takie wraże, 
nie, że wysłali do uiej delegację z za­
pytaniem, czy białe bóstwo życzy so­
bie, aby złożono krwawą ofiarę na je 
g© cześć, poczem zaproponowano lady. 
aby sama wybrała sobie najodpowied­
niejszą jej zdaniem młodą dziewczynę, 
którą kapłan - czarownik zarżnie. La­
dy — rzecz prosta — odrzuciła ofiarę i 
frapuje teraz, swcrni przygodami sa*«- 

ujr londyńskie.

do paru  tysięcy zł. na rodzinę. Za 
te  pieniądze dopożyczywszy \ coś 
jeszcze' budują oni. dom ki na przed­
mieściach, gdzie wszystko jedno 
pracy nie dostaną i będą dalej oez- 
robotnym i, a przecież za te pienią­
dze mogliby nabyć na kresach ze 
20 ha ziemi na sp ła ty  i zagospoda­
rowanie się. •

O spraw ie kolonizacji 'rozm awia 
tem też z bezrobotnymi, j pużb  jeś t 
takich, k tórzy chętnieby wyjechali, 
tylko trzeba iOli' uświadomić, jak  
się m ają  urządzić. Trzeba zorgani­
zować osiedla zbiorowe nie w roz­
proszeniu jak  to miało miejsce z 
osadam i wojskowemi. Są rtó rzeczy, 
któreińi w arto  się za jąć ' jakna j- 
spiesżniej, nim  jeszcze, 'm ożna zie­
mię tanio nabyć, bo ziem ia wciąż 
z licytacji przechodzi w niepowo­
łane ręce. Oto wileński bank ziem­
ski w ystaw ił ostatn io  na  licytację 
850 m ajątków  o powierzchni 250.000 
ha. B ank ten. ma już 20® m ajątków  
Gotów iść ila 'ustępstw a w odsprze­
daży na osadnictwo. Dużo tęż pna- 
jąłfeów można nabyć ż wolnej ręki. 
Ludzi przebyw a, a  ziemi nie p rzy­
bywa i zawsze • będzie w oenie, a 
kto nią będzie władał, ten 'będzie 
stanow ił praw a, bo ziem ia ' ! daje 
chleb, a  jeść każdy musi.

Niedarm o więc ziemię nazyw a­
m y m atką - karm ieielką, bo ona nas 
karm i. Często o skraw ek ziemi toczą 
się wojny, kto ma nią władać. Gdy 
więc mamy ją, wywalczoną krw ią 
polską, potrzeba, aby ją  objęli w 
posiadanie polaey, ukochali ją, upra 
wiali, a ona się odwdzięczy i nakar­
mi bezrobotne dziś'rzesze. Jeżeli 
M ussolini już trzecie m iasto budu­
je  na osuszanych bagnach Pan ty j- 
skieh, to czemu nasi- bezrobotni'' nie 

■ u t h j p f i ę !  ? l ń j | Ć ; fi p O t H d y ^ ć k t V  ^ 4  * z y n  

ników powołanybh; 1 osuśzeriiem P o ­
lesia, by te nieużytki„zam ienić na 
łany zboża, które nakarm ią zgłod­
niałych, '
A K C JĄ  TĄ  P O W IN IE ^  g lĘ  ZA­

JĄ Ć  N IE T Y L K O  -RZĄD, A LE
C A Ł E  SPOŁECZEŃSTW O..

bo. tu  sp raw a dotyczy wszystkich.— 
Pow inna się też zająć tem i dobro­
czynność, na czele k tórej stoi n a j­
częściej duchowieństwo. Gdy lud zo 
baczy, że rozm aite „C aritasy  * w 
Polsce na wzór innych zagranicz­
nych konfratrów , dbając, o to,, aby 
przyłożyć rękę cło skięrowania, oias 
na rolę, by tą drogą zdobywały 
chleb swą pracą , to będą mięli, wię- 
cej posłuchu. ...

.Gazety: podały wiadomość, że u- 
i-zędy i w: 'Zawierciu zabiegają o sub- 
.wenćję 5 .milj. zł.,-aby. przy rozmai­
tych pracach . zatrudnić do tysiąca 
bezrobotnych. I  czego tam  nie dpi a- 
aowano, aż do urządzenia . parku, 
pływalni itp . Lecz cóż potem, gdy 
się te prace skończą! N atu ra ln ie  bez 
robotni zostaną nadał pozbawieni 
pracy. Gdyby zaś użyć tych 5 inUjj. 
na osadnictwo, dając na każdą ro­
dzinę tylko 1 tys. z?., to już  osiedli­
łoby się 5 tys. rodzin i dałoby się 
sposób do samodzielnej egzystencji.

Gdy się zastanaw iam y nad tem, 
ja k  się czasami niecelowo zużytko- 
w uje wielkie fundusze na  likw ida­
cję bezrobocia, to wynosi się wraże­
nie, jakoby nie chodziło wcale o 
likw idację bezrobocia.

Poniew aż słyszałem, że w Zagłę­
biu dużo jest bezrobotnych interesu 
jących się powyższemi spraw am i, 
więc przesłałem  obszerny m em orjał 
o kolonizacji ziem wschodnich i « 
w arunkach nabycia ziemi do m agi­
s tra tu , w ydział opieki społecznej w 
Będzinie, gdzie można otrzym ać in­
form acje, lub naw et zapisać się na 
listę tych, k tórzy chcieliby skorzy­
stać na w ypadek gdyby taka  kolo­
n izacja  się. zaczęła-
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3335 numery „Złotej
Kryminolodzy rad z ą  w Wiedniu

Księgi
W W iedniu zebra] się obeenie dzic- 

s ią ty  kongres m iędzynarodowych k ry ­
minologów poto, by radzić nad zwal­
czaniem wszelkiego rodzaju prze­
stępstw na  terenie wszystkich krajów  
E uropy  i Ameryki.

KA RTO TEK A  „GWIAZD"
Ponieważ v* W iedniu sta le  w loda 

swe narady  kongresy krym inologów, 
wiec tani także przechowują się ak ta  
tych zjazdów.

Do najw ażniejszych należy tak  iro­
nicznie zwana „Złota Księga", będąca 
karto teka  w szystkich ważniejszych 
przestępstw św iata „gwiazd44 w swym 
niechlubnym  zawodzie.

Ta karto teka jest g ruba  księga, w 
któ re j ’każdy z tych, co sie tam  dostali, 
je st szczegółowo opisany, sfo tografo­
wany, ina owe odciski palców i/t . ' p:

Poto, by dostać sie do „Złotej księ­
g i” trzeba być n ięlada przestępcą, A 
mimo to księga posiada już bardzo 
.wiele pozyeyj.

O statnia z nich opatrzona jest nu­
merem 3333,

Ciekawe je s t jak i rodzaj przestępstw  
jest najczęstszy.

Otóż policja wszystkich krajów  za­
uw ażyła upadek zawodu kieszonkow­
ców. Coraz m niej grubych ryb złodziej­
ek! eh poświecą sie temu fachowi YV i- 
docznie, kryzysowe czasy w pływ ają na 
objętość portfeli w sposób ujem ny i 
naskutek tego zawód kieszonkowca się 
nic opłaca.

Mniej je s t  także ostatnio fałszerzy 
czeków; natom iast mnożą się ogrom nie 
fzulerzy, widocznie wraz b  wzrostem 
ilości domów g ry  na całym  świeci®.

Coraz więcej je s t także najgorszego 
gatunku  zbrodniarzy: handlarzy  n a r­
kotykam i, „Złota kaipga“ posiada ich 
aż kilkuset, a należy w żi^f n ^  v^wagę, 
tę  są ,$p, tyljto n a iw y l^w ej's l, posiada- 
ący pod sobą cale bandy

c y g a n i e !
W ielki kłopot spraw iają  tym , co 

walczą z przestępstw em  cyganie.
Ten naród, koczujący po całej ku li 

fciemskiej, wciąż jeszcze posiada cechy 
przestępcze. Toteż policja całego św ia­
ta dąży do zwalczania cygańskiej p lagi 

Cyganie m ają  to u łatw ienie w un i­
kaniu policji, że jeden do drugiego je s t 
pajczęściej ogromni© podobny. W ystan 
fzy więc, by zm ienili dokum enty, a 
(ta ją  sie nieuchwytni, B rugiem  u ła t­
wieniem jest. to, że po kilkudziesięciu' 
tyganów nosi zazwyczaj to  samo na- 
iwisko, wiec i to m yli poszukujących 
przestępcy. .

Cyganie, zresztą, ta k  sie już u ta rło , 
przekraczają swobodnie granie© sąsia- 
łu jąeyeh ze sobą państw  i włóczą sio 
Wszędzie pod pretekstem  hand lu  koń­
mi, czy w różbiarstw a, up raw iająe  przy, 
tem najzw yklejsze kradzieże.

K ongres postanow ił wiec dla upo­
rządkow ania tych  stosunków zaprow a­

dzić oddzielną karto tekę eyganów, opa­
trzoną odciskam i Ich palców, oraz w y­
staw iać poszczególnym taborom  cygań 
skim  specjalne paszporty.

RA D JO  PO LIC Y JN E.
N a kongresie wygłoszono Interesu­

jący refera t, z którego w ynikło jak  
ogrom nej wagi dla trop ien ia  przestęp­
ców jes t rad jo  na  nsłngaeh policji ca­
łego świata.

W  ciągu roku 1832 najw iększą ilość 
depesz radjow ych w ysłała policja au- 
strjaek a : było ich aż 513. N astępnie 
Niemcy posługiw ały sie 28® depeszami 
radjow em i, Szw ajcarja używ ała w tym  
że celu 2«6 razy  rad ja . W sumie zaś 
wszystkie k ra je  niepokoiły fale eteru 
w roku 1932 1621 razy spraw am i tropie­
nia przestępców.

H A N D LA RZE NARKOTYKAM I.
N ajboleśniejszym  punktem  konfe­

rencji była spraw a handlu n a rko ty ­
kami.

Ta spraw a wciąż ak tua lna  we wszy­
stkich k ra jach  św ia ta  (i u nas był 
przed kilkom a dniam i tak i proecs) jest 
ogrom nie tru d n a  do zlikwidowania.

Coprawda, w ciągu ostatn ich  k ilku 
la t  ten handel jakgdyby osłabi- aic 
nie zdołano jeszcze ukrócić tego proce­
deru na Bałkanach. Tam , a  zwłaszcza 
w B u łg a rji znajdu ją  sie jeszcze wiel­
kie w ytw órnie te j s traszliw ej trucizny 
(na olbrzym ią skale fab ry k u ją  tam  
m orfinę, oraz heroine, k tó rą  wydoby­
w ają  z kofeiny).

W  roku ubiegłym  pewnem u chem i­
kowi w ęgierskiem u udało sie wydobyć 
morfin© z suchych odpadków m akó­
wek. Poniew aż jest to sposób niezm ier­
nie tan i, wiec natychm iast zorganizo­
wano cały przem yt tego artyku łu . 
Przem ytnicy  wpadli wtedy n a  pom ysł 
szm uglow ania te j trucizny w m iękkich 
kanapach wagonów sypialnych, a na­
wet raz  zdarzył sie wypadek, że uczy­
n ili to drogą pow ietrzną w specjalnie 
w ynajętych samolotach.

P o lie ja  całego św iata  walczy jak - 
najcnergiczniej z tym i trucicielam i 
ludzkości i te j walce poświecone były 
liczne obrady na  kongresie wiedeń­
skim.

Z A W I A D O M I E N I E
Z a w ia d a m ia m  Sz. K li jen te lę ,

że Zakład Wulkanizacyjny zo- 
stał przeniesiony na u8 War­
szaw ską do now ego domu 
(pp. Zarzyckich). S k ła d  fronto  
w y, P o le c a m  w sze lk ie  p rzed m io  
ty  gum ow e, j a k  o p o n y  s a m o ­
c h o d o w e  n o w e  i u ż y w a n e ,  o p o ­
n y  ro w ero w e , m o to cy k lo w e , w ę ­
że d o  w o d y  w sze lk ich  g ru b o ­
ści o raz  p rz y b o ry  ch iru rg iczn e .  
W a łk i  do  w y ż y m a c z e k  s ta le  n a  
sk ład z ie ,  Z a k ł a d  w y k o n u je  re-

p e ra c .e  ^ ^ ^ O W S K l .

* * * * * * * * * * * * * *  
W zn o w ił  przyjęcia chorych

Dr. K. SUCHODOLSKI
dyrektor szpitala p o ło żn iczo -g i­

nekologicznego
g o d z in y  przyjęć: 5 — 7 po  poł. ^

Sosnowiec, Warszawsko I
T E L E F O N  4-20.

Ani wuj, ani kuzyn...
Policja szuka mordercy płochej ex-kelnerki

Zagadka sensacyjnego m orderstwa, 
popełniona n a  żonie przem ysłowca pani 
Gręz w' Nicei nie została dotychczas 
rozwiązana. Po lie ja  francuska poszu­
kuje obecnie m ordercy, ale ń>c zdołała 
dotyehcżas znaleźć żadnego. śladu.

Ja k  z dotychczasowego śledztw a wy, 
p iką, tajem nicy m orderstw a szukać 
niależy '# / MilóśriĆhT J > l « j  fiatii
Graz. Ponieważ pan Graz, podejrzew a­
ny początkowi) o morderstwo, wykazał 
nieskazitelne swoje alibi, zaczęto szu­
kać m ordercy wśród otoczenia pani 
Graz.

M ąż zam ordow anej pan i Graz ze­
znał że poznał sw oją żonę w Szw ajcarii 
B yła  ona kelnerką w jednej z restau-

raey j w Genewie. Graz zakochał się w 
p ięknej dziewczynie 1 ożenił się z nią, 
poezem oboje zam ieszkali w Nieci, 
gdzie Graz prow adził przedsiębiorstwo 
samochodowe. Życie pryw atne pani 
Graz nie było wolne od zarzutów. Gdy 
maż zajęty był w biurze, pani Graz 
przyjm ow ała w domu mężczyzn. W śród 
t3>ćh” ł«b'żeży'żh d w a f  ś# ż fd p łń ie j b f l ł  
częstymi gośćmi u pani Graz. Jeden 
i  nich, to  starszy, poważny pan liczący 
około 60 l a t  P an i Graz nazywała go 
przed służbą swoim „wujem*4. W rze­
czywistości „wuj4* był kochankiem  pię­
knej pani Graz. P an i Graz lub iła  pię­
kne toalety i b iżuterję, więc „wuj" za­
spaka ja ł te  je j namiętności- Ażeby mąż

P O  P O Ż A R Z E

„Mam znowu 
biust, jak kiedy 
uuatarn la t 18.
,,Diva spraw jł 

„eir Cud Tak pi; 
i m  pbina' Szczęś­
cia- pani . M arja  
S t . . , - Spróbujcie 
,,DiVą"!, Otrży- 
inśtcie pód gw a­
rancją  200,— zł. • 
pełną cenę kup­
na z powrotem, 
jeżeli użycie pa­
ryskiego k rem u 
Dt. Dubois •— ■ D i ■ - • „
va nie zadowoli i W as ,na,wet po zwro­
cie połowy pak ie tu  nieużytego.. M ały 
oak;et kuracy jny  2.— zł., podwójny p a ­
kiet 3_  zi. „Diva*4 zapew nia każdej ko 
bieeio od 17 -  55 la t przy czysto zewaę 
trzoem użyciu pełny jęd rny  biust. W y­
sy łka dyskretna P rzy  zam ów ieniu pro 
szę o podanie, czy pożądano rozw inię­
cie, czy tylko wzmocnienie biustu, ope- 
e ja lna  oferia. K to prześle w ciągu A 
dni wycinek niniejszego ogłoszenia z 
'.amówienieni, otrzym a 20 proc. rabatu  

,, rP'ifv i '-O r' r na dnży pakiet.
Dr. Nic, KEM ENY, Cieszyn, sk ry tka  

pocztowa 100/1384.

N » y  Z&'J&XS&fZ
“ r Ł E y .  C J jS . wiaank i, W n, o'-"1'"

nic podejrzewał, pani Graz uprosiła 
właścicielkę w ielkiej pracow ni bieliź- 
n ianej ażeby rozgłosiła wszędzie, że pra 
eh je  u  niej. Pod pozorem owej praęy  
w pracow ni bieliźnianej pan i Graz spę­
dzała czas w modnych dancingach n i­
cejąkieh, g t ó  by ła  znana ze swej pię­
kności ,i elóganeji., ( . , . ,, '

D rugim  ezęstym gościem pani .Graz 
był człowiek szczupły, młody, wysóki, 
Włoch z pochodzenia. Tego znów nazy­
w ała pani Graz przed służbą swoim 
„kuzynem". B ył to w rzeczywistości 
„kochanek od serca4’ pani Graz który 
wyłud/.al od n iej pieniądze, Podobno 
w czasie ostatn iej rozmowy z pan ią  
Graz, podsłuchanej przez służbę, „ku­
zyn4*, w yłudził od pani G raz 400 franków  
i nie pokazał się więcej.

Policja poszukiwała gorliw ie obu 
adoratorów  pani Graz, chcąc stw ierdzić 
ich nazwiska, gdy niespodziewany wy­
padek dopomógł je j w te j  trn d n e j pra- 
ey. O negdaj popełnił w Nicei samo­
bójstw o 68-letni bogaty ren tie r Ferdy­
nand A rribat, k tó ry  m ieszkał ze swoją 
żoną w luksusowych apartam entach! 
przy Prom enade des Anglais. J a k  się 
okazało pan A rrib a t był w łaśnie owym 
tajem niczym  „wujem 4* pani Graz, k tó ­
r e g o  poznała w kasynie gdy w Nicei, 
gdzie pan A rriba t był codziennym nie­
m al gościem; : -

Początkowo sądzono, że sam obójstwo 
p an a  A rrib a t pozostaje w bezpośred­
nim  związku ze śm iercią pani G raz i 
dopatryw ano się w nim  poszukiwanego 
m ordercy. Ale później stwierdzono z 
ea łą  pewnością, że pan A rriba t popełnił 
sam obójstw o z powodu w ielkich prze­
g ranych  w kasynie i że nie m ógł być 
z wieln innych względów m ordercą 

... pan i Graz.
• Pozostaw ał więc ów m łody „kuzyn .

! 'Ale i jego znaleziono wkrótce. Jest 
•' n im  pewien m łody kupiec, Wioch, ną- 

zwiskiein N ino B arnabo, przebyw ający 
obecnie we Włoszech. I on rów nież nic 
m ógł być m ordercą pan i Graz, ponie- 
,waż przebyw ał we Włoszech już na ty ­
dzień przed m orderstwem , popełniohęm 

“ I n a  p an i Gtaz.
T ajem nica pozostała więc nadal nie 

w yjaśniona. Ponieważ, jak  się okazano, 
p an i Graz m ia ła  więcej przygodnych 
znajom ości, k tóre  zaw ierała z ™,c 
łatwością, zwłaszcza w kasyniei g y, 
li,;ja poszukuje obecnie dalszych jeji

!ą w przystępie zazdrości, łub gniewu.
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1  SagSąU ia
t e a t r  m i e j s k i  w s  O s  N O w C U.
Dzis teatr miejski w Sosnowcu da­

je powtórzenie premiery komedjo - gro 
teski G. B. Shawa pt. „Mezaljans‘‘. Jak 
to było do przewidzenia, publiczność 
sosnowiecka zainteresowała się sztuką 
o prawdziwych walorach intelektual­
nych i komediowych, przybywając licz 
nie na premierą i darząc wykonawców 
3zcżeremi oklaskami, co dowodzi że „Me 
zaijans" stał sie nowym sukcesem te­
atru. Wszyscy wykonawcy, w osobach 
pp. Arciszewskiej, Gerson, Zelwerowi- 
czówny, Balcerzaka. Golczewskiego, Er 
wana, Orchonia, Rokossowskiego i Sa 
wickiego dają w trudnych aczkolwiek 
wdzięcznych dla popisu rolach, praw­
dziwy koncert gry.

Dziś, o godz. 16 m. 30, popołudniów- 
ka po cenach znionych (50 gr. 2.80) swiet 
nej komcdji w 3 ch aktach pt. „Stefek 
J. Duvala.
NIEZWYKŁA PRZYGODA LOTNI­

KÓW,
Rodaczka nasza p. L. Szczepanowska 

bawiąca od niedawn w Londynie m ia­
ła niezwykłą przygodą na wycieczce sa 
molotowej z p. J- Perci valem, znanym  
miłośnikiem sportu lotniczego. W cza 
sic dość długiego lotu zabrakło im na­
gle paliwa z przyczyn niewytłumaczo­
nych, co zmusiło ich do przymusowego 
lądowania, które jednak w zupełności 
sie nie udało, gdyż mimo przytomno­
ści umysłu pilota, teren był bardzo 
niewygodny, tak, że chcąc oszczędzić 
tycie, trzoba było zniszczyć piękną o- 
ranżerją w willi p. T., znanego fabry­
kanta trylcotarzy.

O dalszym losie tej przygody, można 
sie dokładnie dowiedzieć w teatrze miej 
skim w Sosnowcu o godz. 20 m. 15.
POSIEDZENIE POWIATOWE­

GO KOMITEU „TYGODNIA 
SZKOŁY POW SZECHNEJ" W 

W BĘDZINIE.
Jak  już obszernie donosiliśmy,

K s i ą ż n i c a  Zagłębia
Dąbrowa GdrraDza 

Sobieskiego 17, telefon 2-04.

na sezon szkolny
książk i, m ateria ły  p iśm ienne.

D ostaw a do szkół, b ibljotek. 
W y p o ży cza ln ia  now ości.

I
Białq b ie liznę  go tow ać  przyna|mrtfe| 15 minutł

sam 
pierzeRADIOM

Obecnie1rówriieżiw’praklycżnych małycfr p&czkftdli|

Tydzień P. 0 . K. w Zagłętnu Dąbrowshiem
Dziś rozpoczyna się w calem Za 

głębi u Dąbrowskiem tydzień pol­
skiego czerwonego krzyża. O dzia­
łalności P. C. K. w czasie pokoju i 
ważności oraz roli, jaką ma do speł 
nienia ta instytucja na wypadek 
wojny — pisaliśmy już wiele razy. 
Społeczeństwo zągłębiowskie rozu­
mie i potrafi ocenić rolę P. O. K.

poszczególnych miastach już podali
śmy- ,  ■ , . - *.Spodziewać się należy, ze ty­
dzień P. C. K. będzie nie tylko za­
prezentowaniem wobec społeczeń­
stwa dotychczasowego dorobku tej 
instytucji, lecz również dalszym 
wysiłkiem ze strony ludności przyj 
ścia z pomocą, przez wydatne popar 
cie pieniężne, celem zasilenia kasy 
polskiego czerwonego krzyża.Programy obchodu tygodnia w

Histeria sprytnego osiusta
o g ło s z e n io w e g o

„M owa G a ze ta  k ie le c k a "  p

Przy zakupnie bucików zwaza dorosły tzłowieK 
niełylko na taniość, lecz tak ie  na przyjemny 
chód. Te zalete posiadajg OBCASY GUMOWE 

BERSON i diatego 
powinni rodzice baczyć przy zakupnie bucików 
dia swoich dzieci, aby buciki miały 

OBCASY GUMOWE BERSON. 
Przyjemny elastyczny chód, a  wiec zdrowe.

trw ałe i tanie.

Wydawca i redaktor „Nowej Ga 
zety Kieleckiej", wychodzącej w 
Kielcach, Jan  Łukawski, widocznie 
doszedł do wniosku, że to jedno 
źródło zarobkowania jest niewystar 
czające, skoro zabrał się do ściąga­
nia gotówki w bardziej intratny spo 
sób. W tym celu porozumiał się z 
Józefem Skrobaczem i zawiązał 
dość oryginalną spółkę. Łukawski 
założył fikcyjną filję swego pisma 
w Warszawie, której kierownikiem 
mianował Skrobacza. P. „redaktor"

Łukawski i S-ka
powołując się na różne osobistości, 
domagał się ogłoszeń. Zainkasowa- 
ną w ten sposób
gotówką dzielił się do połowy ze 

swym wspólnikiem, Łukawskim.
Policja warszawska zwróciła u- 

wagę na podejrzaną działalność 
Skrobacza. Zatrzymano go. Skro- 
bacz zdołał się jednak wylegitymo­
wać przy pomocy posiadanych do­
kumentów, wobec czego zwolniono 
go z aresztu.

Pseudo - redaktor widząc, że

o j a t .  rie dokumenty, z których wynikało
w pierwszych dniach października .
odbędzie’śięi1 w Zagłębiu „Tydzień' '"?esf  redaktorem „Nowej Gazety 

’ Kieleckiej"
organu wojewódzkiego — oddział 
w Warszawie. Dokumenty były za­
opatrzone w odpowiednie pieczę­
cie i tak wyposażony Skrobacz wy­
ruszył do Warszawy, aby zająć się 
inkasowaniem pieniędzy. _

Rola kierownika nieistniejącej 
filji „Gazety Kieleckiej" w Warsza 
wie sprowadziła się do zbierania

mianowai oKiuuaL/Zia. i . . „icuantui j  •
Skrobacz otrzymał legitymację, in- wzbudził podejrzenie władz wyje 

~ . j T u r i m i t n ł r t .  płiD? do T.odzi. ffdziG również ink&“

szkoły powszechnej".
W dniu 2 października o godz. 

18 w sali sejmiku będzińskiego (sta 
rostwo) w Będzinie odbędzie się po 
siedzenie powiatowego komitetu 
„Tygodnia szkoły powszechnej".

Na porządku dziennym posiedzę 
nia: zagajenie, wybór przewodniczą 
cego, ukonstytuowanie się komitetu 
ustalenie akcji tygodnia szkoły pow 
szechnej i wnioski. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

NA KOP. „SATURN".
Onegdaj o godz. 1-ej popoł. na 

kop. „Saturn" uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi w czasie pracy ro­
botnik, Bolesław Iwan, zam. w 
Czeladzi przy ul. Węgroda 64.

Iwan w czasie wypełniania swej 
pracy zmuszony był uciekać przed 
pędzącym zgóry wózkiem i w chwi 
li tej uderzył się tak silnie o drze-

chał do Łodzi, gdzie również inka­
sował pieniądze za Ogłoszenia. I  
tam niebawem zwrócił uwagę po­
licji, wobec czego czmychnął do 
Płocka,
aby uprawiać swą występną dzia­

łalność.
Tymczasem do władz poczęły na­
pływać skargi od różnych fim, od 
których Skrobacz wyłudził pienią­
dze na ogłoszenia, a które nigdy 
nie ukazały się w „Nowej Gazecie 
Kieleckiej". Skrobacz orjentującwie sprowauzua się uu

ogłoszeń i inkasowania pieniędzy, się, że jest poszukiwany ukrył się. 
Skrobacz nachodził różne firmy i Policja jest na tropie oszusta.

Inkasentom Ubezpieczali Społecznej
w Zawierciu skradziono 2000 zł.

Inkasentom ubezpieczalni spo­
łecznej w Zawierciu Józefowi Gał­
kowi i Wincentemu Matjankiewi- 
czowi wydarzyła się onegdaj nie-

Kiedy inkasenci po odebraniu 
pieniędzy znaleźli się na dworcu w 
Sosnowcu spostrzegli, że w chwili 
wsiadania do pociągu jakiś sprytny

li tej uderzył się tak silnie o drze- S j  -rozciął niosącemu pienią-
wo, ze stracił przytomność, raniąc nrzvkre następstwa dla dze teczkę i skradł z mej paczkę z
się b. poważnie w głowę. Na miejsce 
nieszczęśliwego wypadku wezwano 
felczera, który po udzieleniu opa­
trunku przewiózł Iwana do szpita­
la w Czeladzi. _

Stan jego zdrowia nie budzi po­
ważniejszych obaw.

— Zebranie kola b. wychowanków  
kursów dla dział, sp o i w Sosnowcu 
odbędzie sic jutro o godz. 19-ej w loka 
lu  św ietlicy dla bezrobotnych przy ul.
Rybnej 9. .

— Kino „Edeu<‘. Dziś o godz. 11 i pół 
odbędzie się poranek z film u Demon 
Złoi a ceny miejsc od 25 groszy.

— Ceny nafty w inny być uwidocz­
n ione! Wskutek zarządzenia ministra 
przemysłu i handlu mają być natych­
miast wywieszone ceny, dotyczące ob­
niżki cen nafty, we wszystkich skle­
pach w miejscach widocznych. Obniżka 
ma wynosić 20 proc. w stosunku do cen, 
obowiązujących w detalicznej sprzeda­
ży przed dniem 10 bm.

W inni niezastosowania się do wyżej 
powołanego zarządzenia ministra prze 
m yslu i handlu zostaną pociągnięci do 
odpowiedzialności karno - adminstra- 
eyjnej.

“ " J  V »------p --------------j  C3 - /

wodować przykre następstwa 
osób w niej zainteresowanych.

Wspomniani wyżej inkasenci 
podjęli w banku w Sosnowcu 30 ty 
sięcy zt.

dze teczkę i skradł z niej  ̂ paczkę z 
20 zł. banknotami na ogólną sumę 
2000 zł.

Policja wszczęła w tej sprawie 
energiczne śledztwo.

Zbrodniarz, czy obłąkany ?
Nożem rozpruł brzuch przechodniowi
Wczoraj w sądzie okręgowym 

w Sosnowcu odbył się dalszy ciąg 
procesu przeciwko krwawemu no­
żowcowi z Pogoni, Franciszkowi 
Madejowi, który na ulicy Okrzei w 
Sosnowcu rozpruł brzuch niedoroz 
winiętemu umysłowo, Djonizemu 
Wacowskiemu.

Proces ten był przerwany w 
dniu 24 bm. w celu zebrania wiado 
mości o stanie poczytalności oskar 
żonego Madeja. Są one rewelacyjne 
Madej, jak się okazuje, zdradzał już 
poprzednio objawy obłędu i na tej 
zasadzie uwolniony został od służ­
by wojskowej.

Wczoraj w obecności sądu, Ma­
dej był badany przez dwuch psych 
jatrów. Lekarze nie wyrazili zdecy

dowanej opinji o oskarżonym co do 
jego poczytalności, wobec czego 
sąd aresztował na sali Madeja, po­
stanawiając odesłać go na obser­
wację do domu obłąkanych w Twor 
kach. Zachodzi poważne podejrze­
nie, że Madej jest wyrafinowanym 
symulantem.

B n L n « . i  S G n H S 8 ^ » 9 lJr O KO SC szybkoschnący, 
F A R B Y ,  LĄSUERY 

i pendzle poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny

Dąbrowa fiórn., ul. Sobieskiego 29.

WYMÓWIENIE PRACY ROBOT 
NIKOM W W APIENNIKACH 

„BRYNICA".
Zarząd kamieniołomów i wapien 

ników „Brynica" w Czeladzi z bra 
ku zamówień na wapno wymówił 
pracę 33 robotnikom-

Termin wymówienia upływa 12
października br.

 000—

KASZTANY KWITNĄ...
Mamy w całem słowa znaczeniu 

cudną polską jesień. Bezwątpienia 
wrzesień należy zaliczyć do najład 
niejszych miesięcy bieżącego roku. 
Tak ładnej i słonecznej pogody nie 
mieliśmy nawet w ciągu lata, któ­
re, jak wiadomo, zupełnie nie do­
pisało.

Ostatnie tygodnie ciepłych dni 
spowodowały, że w wielu miejsco­
wościach Zagłębia Dąbrowskiego 
ponownie w tym roku zakwitły ka 
sztany.

Wbrew więc przepowiedniom, 
które krążyły jeszcze w lipcu, że 
czekają nas wkrótce chłody, a je­
sień będzie przypominała zimę — 
mamy cudną pogodę, drugą wiosnę 
i kwiat kasztanów...

 <1 0 0 —

— Osobiste. Skarbnik kasy skarbo­
wej w Sosnowcu ostatnio z Dąbrowy, 
p. St. Stanek został przeniesiony do u- 
rzedu skarbowego w Kozienicach do 
wydziału administracyjnego.

— Najmodniejsze wełny damskie 
i meskie na sezon jesienny poleca: 
Magazyn bławalny B. Garliński Sosno 
wiec, 3-go Maja 19 tel. 1230.

— Zjazd nauczycieli samorządowców 
We wtorek 2 października br. o godz. 
17-ej w lokalu związku nauczycielstwa 
polskiego w Sosnowcu ul. Dęblińska 13, 
odbędzie sie zjazd nauczycieli — człon 
lców rad gromadzkich, gminnych i miej 
skich powiatu będzińskiego.

Zostanie wygłoszonych szereg refe­
ratów, omawiających role nauczyciel­
stwa w samorządach.

— Pogadanki w lektorjum miej­
s k im  w Dąbrowie. Dnia 1 października 
w ygłosi pogadankę p. M. Lukasiewicz 
na temat „Nasza ideologja‘‘, dnia 2 
października p. Z. Porada — „Geneza 
powstania i historia legjonu młodych‘‘, 
dnia 3 października p. 9. Kuprjenko — 
„Państwo zorganizowanej pracy" i dn. 
4 października p. Z. Kowalski — „Zwiąż 
ki zawodowe".

— Mieszkaniec Łodzi zmarł nagi© 
w Bedzin*e. Mieszkaniec Łodzi, 60-let- 
ni Mordka Moszek Lugerner, przecho 
dząo wczoraj ulicą Modrzejowską róg 
Jasnej w Będzinie nagle zasłabł, prze­
wracając- sie na chodnik; ulicy. Przyby 
ły  lekarz stwierdził śmierć w s k u te k  u- 
daru serca. Zwłokami Lugernera zao­
piekowała sie rodzina Hamplów zam. 
przy ul. Mościckiego 8 w B e to n ie -



Nr. 268

Z Z a w ie r c ia
(z) Inspekcja w pOl'eji. Przez 3 dni 

bawił w Zawierciu zastępca wojewódz­
kiego komendanta policji podinspek­
tor W. Stano, który przeprowadził lu­
stracje powiatowej komendy policji o- 
raz miejscowego komisarjatu.

(z) Dzika zemsta. Marcinkowski 
Jan (Wenecka 41) od pewnego już cza 
su czul głęboko utajoną urazą do Sza 
tana Mieczysława tamże zmieszkałego, 
przyrzekając wyrównać to w swój do­
mowy sposób. Nie mogąc znaleźć inne 
go sposobu wybił onegdaj w oknie Sza 
tana 6 szyb, następnie pobił dotkliwie 
jego żoną.

Za pobicie niewiasty i wybicie szyb 
mściwy Marcinkowski odpowiadać bę- 
dzie przed sądem.

Wywrotowcy przed sądem w Katowicach
Proces osławionej Dziekanówny z Czeladzi

Przed sądem okręgowym w Ka- styczną karana.

Przyjemności lata sa tylko do­
stępne dla tych. którzy składają 
sue oszczędności w Kt'M UN AD  
NKJ KASIE OSZUZKDNOSCi 
W ZAWIERCIU.

Nr. Km. 1482/34 i 1351/34.

OBWIESZCZENIE
Komornik .Sądu Grodzkiego I-go re­

wiru w Sosnowcu, Stefan Morgiewicz, 
zam. w Sosnowcu przy ulicy Dębłińl 
skiej 7, na mocy art. 602, 603, 604 K. P. 
V. ogłasza, że: ;j

1) w cinru 3 października 1934 r. o 
godz. 12 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy J a ­
giellońskiej nr. 3 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego w I-szym ter. 
minie ruchomości składających się z 
mebli domowych oszacowanych na łą­
czną sumę złotych 1110 (jeden tysiąc 
sto dziesięć zł.).

2) w dniu 3 października 1934 r. o 
godz. 11.30 (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Sosnowcu przy ulicy  
Prez. Mościckiego Nr. 41 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego w 
Il-gim  terminie ruchomości składają­
cych się z mebli domowych oszacowa­
nych na łączną sumę 2.330 złotych (dwa 
tysiące trzysta trzydzieści złotych).

Powyższe ruchomości oglądać m oż­
na pod wskazanym adresem w dniu l i­
cytacji.
Sosnowiec, 28 września 1934 roku. 
Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-go 

STEFAN MORG1EWICK.

towicach odpowiadali w dniu oneg 
dajszym Janina Dziebanówna z Cze 
ładzi oraz H enryk Solik z Michałko 
wie oskarżeni o działalność wywro 
tową.

Przez dłuższy czas w szczególno 
ści oskarżona Bziekanówna objeż­
dżała miejącowości na terenie woje 
wództwa śląskiego i agitowała na 
rzecz partji komunistycznej. Orga­
nizowała ona komórki komunistycz 
ne i kolportowała przez swych po­
mocników do których należał rów­
nież oskarżony Solik bibułę o treści 
an ty pańs t w o we j .

Bziekanówna jest znana policji 
jako funkcjonarjuszka wydziału 
wykonawczego K. P. P. i już kilka­
krotnie była za działalność komuni

Ostatnio, gdy odpowiadała za 
działalność wywrotową przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu, gdzie 
skazana została na 5 łat więzienia, 
demonstracyjnie po ogłoszeniu wy 
roku wykrzykiwała —- Niech żyje 
komunizm!

Podczas rozprawy sądowej oskar 
żona wypierała się winy tłumacząc 
się, że całe oskarżenie zbudowane 
jest na fałszywych informacjach 
co do je j działalności. Również i So 
lik wypierał się winy i tłumaczył 
się że nie zna oskarżonej.

Zeznaniami świadków zdołano 
jednak udowodnić oskarżonym wi­
nę. Sąd wobec tego skazał Bzieka- 
nównę na 1 rok więzienia zaś Soli­
ka na 4 miesiące więzienia.

SP O R T  lir
I MCHOWAHIE FIZYCZNE W

GARBAKA i A — Ij .-.Jia.
W dniu dzisiejszym miejscowa „Un 

ja 1' rozegra na własnym stadjonie za­
wody koleżeńskie w piłkę nożną z K. 
S. „Garbarnią" z Krakowa. Drużyna 
gości przyjeżdża w swym najsilniej­
szym składzie ligowym z reprezentan 
tami Polski: Pazurkiem i Riesnerem  
na czele.

Zawody te rozpoczynają się o godzi 
nie 3.30 p. p. Przedmeetz o godz. 130 p.p., 
o mistrzostwo „B“ klasy pomiędzy A. 
K. S. „Niwka‘< -  „K. S. Kinereth‘< So­
snowiec.
O MISTRZOSTWO A KL. ZAGŁĘBIA

W dniu dzisiejszym odbędą się ez.to 
ry spotkania o mistrzostwo jesienne A 
ki, Zagłębia, a mianowicie: w Czeladzi:

Bryniea spotka się z Ruchem, w Milo 
wicach: Płom ień gra z Solvayom, w Rę 
dżinie: Zagłębianka spotka się z CK3. 

em i w Sosnowcu: o godz. 11 na włas- 
nem boisku Policyjny gra z Sarmacja.

Początek pozostałych meczów o go­
dzinie 3.30 popołudniu.

O mistrzostwo B klasy dziś walczyć 
będzie, Dąbrowa z Saturnem. Mecz od­
będzie się na stadjonie miejskim o go­
dzinie 4 popołudniu.

X Zawody tenispwe w Będzinie. W 
dniu dzisiejszym na kortach Hakoahu 
w Będzinie odbędzie się mecz tenisowy 
pomiędzy sekcją gospodarzy a druży­
ną „06c Mysłowice.

„X Zagłębie — Tur (Szopienice). Dziś 
na boisku miejskiem o godz. 230 popo­
łudniu „Zagłębie" rozegra koleżeński 
mecz z Turem z Szopienic.

KINO

G H H V P K S ! 
D U S Z N O Ś Ć  
SÓUŚ SA&DŁA

Apteka M ^ G Ą S E C K I E G O
w WAn3ZAWiE.ui.FiUTAl6:

Sprzedają apteki Układy apteczna.

CASINO
SOSNOWIEC 

POGOŃ 
Marjacica Nr 1.

D Z IŚ  o s t a t n i  ęłzieńL   .„Q?iś o s t a tn i / ż g i e ń l
W ie lk a  'b o h a t e r k a '  'filmu W 'jC ie r i iu  Krzyża*’ 7 N a jW ę  
k sz a  w a m p irz y c a  A m e ry k i  OaudettS Colbfift w  p r z e ­
p ię k n y m  w z r u s z r ^ jc y m  ś p ie w n o  m u z y c z n y m  d ra m a c ie  

ży c io w y m  p. t,

Wielka Grzesznica
11 film B U S T E R  G R A B B E  s ły n n y  K ról L w ó w  w wiel 

k im  e g z o ty c z n y m  film ie s e n s a r y jn y m  p. t.
B rsnka Syna Puszczy

Pocz. o 3 pp. C e n y  m  e jsc  od  25 gr. 
P O R A N E K  n a  k tó ry  z łożą  s ę „ B ra n k a  S y n a  P u sz c z y "  

o raz  j e d n o  a k to w a  g ro te sk a  p. t. „ C y g a ń sk i  G ra je k "
C E N Y  10 GK.
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n a p i s a r s a  ssiseiisiaSrsI© dlsa „ E ^ p c e s u

Woda sodowa strzeźwiła ich 
nieco. Jednak nazwisko B uraja ani 
jednemu, ani drugiemu nie chciało 
wyleźć z głowy, choć starannie 
przez jakiś czas unikali rozmowy 
na temat nie' •hwytnego złodzieja. 
I . . nagle... No — niema tego złego, 
eoby na dobre nie wyszło.

Komendant z H ulajgórki poder­
wał się z miejsca i wyprostował 
swoją okazałą, korpulentną figurę.

— Twoje zdrowie!.. Żmuda, bra­
cie kochany!.. Niech djabli wezmą 
Buraja!..

— Twoje!., — odwzajemnił się 
Żmuda.

Wypili. Przegryźli. Potem jesz­
cze raz i... jeszcze raz do siebie i... 
jeszcze...

Teraz głównym tematem rozmo­
wy stał się Buraj...

Była już godzina może dziesiąta, 
kiedy obaj policjanci w najlepszej 
komitywie, pobrzękując szablami, 
opuszczali karczmę. Ale, chociaż 
przechodzili koło posterunku, ża- 
łen z nich tam nie wstąpił. Przeszli

wzdłuż całej wsi i skierowali się 
wprost na pola, na las. . . ,

...Po godzinnym marszu śmiało, 
wkroczyli na dobrze sobie znaną 
leśną polanę...

Nie namyślając się długo ruszyli 
w stronę zarosłych gęstwą leszczy­
ny i zielską ruin...

— J a  pierwszy — wyrzekł Ma­
chaj — puść mnie bracie p ie r- , 
wszego...

— Nie... ja  pierwszy — ty masz 
żonę, dzieci... Zresztą, lepiej znam 
od ciebie wejście...

— Puść, Żmuda — dopraszał się 
Machaj.

— Nnie — kategorycznie odparł 
Żmuda.

— Puść...
— Nie puszczę.
Ponieważ niepodobieństwem się 

było dłużej spierać, weszli do lochu 
prawie jednocześnie obaj. Śmiało 
posuwali się naprzód tą samą dro­

gą, którą niedawno przebyli detek­
tywi. Kiedy doszli do miejsca w 
którem trzeba się było przeczołgać 
przez wąskie przejście, znowu do­
szło do krótkiej sprzeczki. Lecz 
tym razem Żmuda, któremu w wil­
gotnym lochu jakoś odwaga się 
szybko ulatniała, ustąpił prędzej 
niż przy wejściu. Wyrobiona w dłu­
giej służbie policyjnej przezorność 
nawet przy dobrych animuszach nie 
pozwoliła im zapomnieć o tern, że 
w każdej chwili mogą się spotkać 
z przeciwnikiem. To też posuwali 
się nadzwyczaj ostrożnie i cichutko.

Nagle... obaj zatrzymali dech 
■ w piersiach...

Wyraźnie posłyszeli dźwięk stłu 
mionej rozmowy. N atychm iast
przypadli do ziemi. Leżąc, czuli 
obaj, jak im resztki wspaniałej od­
wagi parują wszystkiemi porami 
ciała... Ale głosy jakoś przycichły. 
Wtedy jednocześnie pomyśleli o 
tein, że dobrze byłoby coś dla faso­
nu... łyknąć.

Na szczęście Żmuda zabrał z 
karczmy na drogę niewielkie butel- 
czynkę, zwaną żartobliwie „szcze­
niakiem"... Pociągnęli parę razy...

— Słyszysz?.. — odezwał się 
czujny na wszystko Żmuda.

— Ubu... tak... Gotuj broń... 
Strzelaj, jak nie stanie odrazu... J a  
zawołam...

Pusta buteleczka pozostała na 
miejsca ^dzie przed chwilą czaili 
się policjanci. Oni sami poczołgali

Z Olkusza
ż  ŻAŁOBNEJ K ARTY.

ś ,  p, oyr. Witold Otto
Po krótkich cierpieniach zmarł 

w dn. 28 bm. dyrektor sp. ak. „Ol­
kusz" w Olkuszu, inż. śp. Witold 
Otto.

Urodzony w m ajątku Kuchary, 
ziemi łęczyckiej w r. 1875, śp. Otto 
ukończył gimnazjum w Warszawie 
oraz politechnikę w Brunszwigu. 
Przed wojną pracował w charakte­
rze wicedyrektora fabryki „Metal- 
lamp" w Warszawie, a następnie 
w Moskwie, dokąd fabryka została 
ewakuowana przez rząd rosyjski.

Stanowisko dyrektora fabryki 
naczyń emaljow. „Olkusz" objął w 
r. 1918 z ramienia rządu polskiego, 
jako zarządca przymusowy, po cof­
nięciu zaś przymusowego zarządu— 
pozostał nadal na tom odpowiedział 
nem stanowisku. Śp. dyrektor Ot­
to, postać nadzwyczaj szlachetna 
doznawał wiele przykrości, które 
przezwyciężał, aby tylko utrzy­
mać w arsztat pracy dla tysięcy 
robotników. Pozatem brał czynny 
udział w życiu społecznem Olku­
sza, o czem świadczą piastowane 
przezeń liczne godności.

Zmarły pozostawił małżonkę, 
córkę i syna, ksztalących się w szko 
łach, oraz dobre imię wśród wszy­
stkich współpracowników i tych, 
którzy go znali i wysoce cenili, za 
jego dobroć i szlachetność.

Śp. dyr. Otto był szwagrem 
woj. Kostka Biernackiego.

 0( )0— -

(ol) Odprawa. Dzisiaj (niedzieli;) o 
godz. 10 m. 30, odbędzie się odprawa 
drużynowych komendy hufca zagł. dąb 
rowskiego w siedzibie 10 drużyny przy 
gimn. m iyk ioru .w B lk ąn 7-11-

(ol) Bestialskie pobicie w Białym  
Kościele. Spowodu jakichś prttensyj 
kilku młokosów ze wsi B iały Kościół, 
mianowicie Józef Pęozak, Stanisław, 
Tomasz i Józef Żurkowie, napadło na 
przechodzącego szosą przez Biały Ko­
ściół, mieszkańca W ielkiej Wsi, gm. 
Gianowiee Pawła Kozienia i pobiło go 
do nieprzytomności. Rannego w b. cięż 
kim stanie przewieziono do szpitala św. 
Łazarza do Krakowa, sprawców zaś za 
trzymano.

się naprzód, z gotowemi do strzału 
rewolwerami. W ten sposób zbliżali 
się do zapadni i byli od niej juz o 
jakieś pięćdziesiąt kroków...

Z przeciwnej strony pokazało 
się małe, rosnące jednak z każdą 
sekundą światełko. Ktoś szedł w ich 
stronę... Teraz dojrzeli już całkiem 
wyraźnie: Bzło jakichś dwóch męż­
czyzn... Jeden niósł latąrkę i wielki 
rewolwer, drugi podpierał się laską 
Zatrzymali się. Wyższy i grubszy 
coś pokazał temu, co niósł światło 
i wziął od niego latarkę. Teraz on 
świecił, a ten drugi zaczął m ajstro­
wać koło wieka zapadni...

Smuga światła nie dochodziła 
do policjantów. Poza granicą świa 
tła byli zupełnie niewidoczni, choć 
sami doskonale widzieli tajem ni­
czych mieszkańców lochu. Komen­
dant Machaj porozumiewawczo 
spojrzał na swego towarzysza.

— Gotów — odrzekł najlżej­
szym szeptem Żmuda.

— Ręce do góry!!!... Policja!!!..- 
— wrzasnął groźnie Machaj, cełu- 
łując jednocześnie w grubego osob­
nika.

Lecz zamiast spodziewanego 
podniesienia rąk, ujrzeli policjanci, 
że gruby osobnik wyszarpuje broń 
z kieszeni...

Padły strzały.
d. c. n.
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K orzystafeie z okazu
od I-go do 15-go października
od b ęd zie  się  p o s e z o n o w a

W Y P R Z E O A 2
bielizny m ąsk iei

W Vyytwórm Bielizny

„TATRA”
uh P iłsu d sk S sjo  18.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO 
w Sosnowcu rewiru 3-go

Nr. Km. 463, 909, 959, 1287, 1607, i 1748/84 
oraz Km. 2149/33.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w So­

snowcu rew iru 3_go, urzędujący przy 
ul. Wspólnej nr. 16. z mocy -art. 6W-6J4 
K P. G. podaje do publicznej wiadomo 
ści, że na zaspokojenie zasądzonych pre 
tensji odbędą się w Sosnowcu pod ad- 
resami niżej wskazanymi licytacje 
eliomoaci, a mianowicie!

1, DiSia 5 października 1934 r. od go. 
dżiny 12-ej (nie później jednak mz w 
dwie godziny) przy ul. .Modrzejewskiej 
nr. 3 i Prezydenta Mościckiego nr. 41,
w term inie 1-ym, sprzedaż artyk u łów  

chemicznych i samochodu osobowegp, 
oszacowanych na sumę zŁ 22.152, na.za 

spoko jenie wierzytelności Jakubowicza 
Leona w Prażce. ,

2. W dniu 8 października 1934 r. Od 
godziny 11 z rana (nie później jednak 
niż w dwie godziny), przy ul. 3 m aja 
nr. 11, w term inie 1-ym. sprzedaz szal 
bibliotecznych, apara tu  rad  so w go x 
kasy ogniotrwałej, oszacowanycn na 
sumę zł. 3360, na zaspokojenie wierzytel 
ności TJbezpieczalni Społecznej w bo.

M1° 7 w  dniu 8 .października 1934 r. .od 
godz. 12-tej (nie później jedaak mz w 
dwie godziny) przy ul. Modrzejowskiej 
Nr 2, w term inie I-szym, sprzedaz ma- 
terjaiów wełnianych, oszacowanych pa 
sumę zł. 600, na zaspokojenie wierzytel 
ności firm y „M. Joss i L owenstein S. 
A.“ v/ Pradze;

4 W dniu 10 października 1934 r ; ou 
godz. U-tej z rana łnie później jednak 
niż w dwie godziny vzy ul. Ki .inskie. 
go Nr. 1, w term inie i-szym. sprzedaz 
dywanów perskich, oszacowanych na 
sumę zł. 2,000. na zaspokojenie należno­
ści Bauku Gospodarstwa Krhjowego 
Oddział w Katowicach.

5. W dniu 11 października 19o4 r. oa 
godz. 13-tej (nie później jednak niż w 
dwie godziny) przy ul. Żeromskiego Nr. 
8, w term inie I-szym, sprzedaz pianina, 
oszacowanego na sumę zł. 1500, na zaspo 
kojenie wierzytelności Miejskiej_Ko- 
munałnej Kasy Oszczędności w K ato­
wicach, października 1934 r. od
godz. 11-tej z ran a  (nie później -jednak 
niż w dwie godziny) przy ul. Reymonta 
Nr. 14 m. 3, w term inie Lszym, sprzedaz 
maszyny do szycia i różnych mebli, o- 
szacowanych na sumę zŁ 650, na zaspo, 
kojenie wierzytelności Chawy Rapszyc;

7 W dniu 16 października 1934 r. od 
godz. 11-tej z rana (nie później jednak 
niż w dwie godziny) przy ul. Gen. Bo­
rna Nr. 4 m. 2, w term inie I-szym sprze­
daż różnych mebli, oszacowanych na 
sumę zł. 1890, na zaspokojenie wierzy, 
telności Masy Upadłościowej Zjednoczo 
nyek Przedsięb. Budowlanych w My­
słowicach i innych wierzycieli.

Spis rz©czy i ich szacunek mozo fo.yO 
przejrzany w kancelarji komornika, za 
jęte zaś ruchomości można oglądać w 
term inach wyznaczonych do licytacji

"* “ l l S m i k  < -) OT. JAKIMCZYK.

Do akt Nr. Km. 725/1934 r.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Ol­

kusza zamieszkały w Olkuszu na zasa 
dzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, ze w 
dniu 10 października 1934 r. oa godz. 
11-ej odbędzie się licy tacja publiczna 
ruchomości, należących do M ordki 
Ciula i Bnchli małż. Frenkiel w jego 
lokalu w Wolbromiu ul. Żwirki i W i­
gury składających się z maszyny dru­
karskiej, nożyc, bufetu, 2-ch szaf sosno­
wych i 150 zeszytów oszacowanych na 
łączną sumę zł. 518 gr. 80. która rozpo. 
cznie się od połowy ceny oszacowania.

Ruchomości oglądać można w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej podanym.
Olkusz, dnia 25 września 1934 r.

KOMORNIK (podp. nieczytelny).

B E Z P Ł A T N I E  I  KALOSZE I  ŚNIEGOWCE!!

Biorąc pod »w«tc

1 parę kaloszy lub I  p a rę  śniegowców . . , ,
( p i e r w s z o r z ę d n e j  fabryki wyr. gam. w Polsce), m e obiecujemy złotych gór,

wysyłamy 3 m tr. m aterja łu  na m odn e męskie ubranie (wzory kamg-■ • m l >
• i aoTncsira suknie we wszystkich kolorach, 1 -koszulę męską • 1ab 

tom ską i X p. kalesonów lub reform 'z doskonałego trykotu  o jed w ab is ty m  
wykończeniu, 1 kraw at jedwabny (wzory, włoskie) oraz 3 chusteczki mę 
ze szlaczkami lub damskie z ażurkiem.

’ 30 m tr. tylko za zł 15-75 gr. ..
6 m tr. flaneli pusznej i miękkiej w paseczki lub czysto białej, 6 m ti.z e tiru  
w różnokolorowe prążki na koszule dzienne męskie lub chłopięce, 6 m ti. płci 
na kremowego w doskonałym gatunku na bieliznę wszelkiego rodzaju oraz 
12 ręczników waflowych lub 12 Tiitr. płótna ręcznikowego. T_owai wyby « .»
za żdiczeniern pocztowom. Płaci się przy odbiorze towaru poczeue. Bez 
żadnego ryzyka. W razie gdyby się  towar nie podobał, p rp jm u jem y  tal o­
wy z powrotem, a pieniądza natychm iast zwracamy. Zamówienia prosimy

F-m a JÓZEF K R A K A U ER  Lodź, skrzynka pocztowa 18, oddz. 8.

tylko za Zł. £00. -

ÓŁŁM

E Z

Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu  syst. „Sin 
góra‘‘ nożne, pierwszorzędnej jakości opatrzone w me­
ble luksusowe oraz podstawy na łożyskach kuikowyc • 
W ysyłka i dostawy na koszt film y po otrzym aniu zadat­
ku zł. 25. — Reszta za zaliczeniem. —- Do każdej maszyny 
zataczamy bezpłatnie trzy aparaty: do haftu, merezki i 
cerowania. Wszelkiemi inform acjam i i bezpłatnemi cen- 

v nikam i służy na żądanie pierwsze zrodła krajowe.
Polska Spółka Masz. „DOBROMASZY N‘‘ 88. Warszawa, Chmielna nr.

Za dobroć maszyny 28-łetnia gw arancja. Otrzymujemy moc listów dzięk
czynnych...

D ziś i dni n astęp n e 1
Wielka parada zmysłów i uczuć. Dzieje dziewczyny z ulicy, 
wyniesionej przez lekarza erotomana do godności wielkiej

damy .
Przodujący film ourjpejskiej produkcji, reż, Anatola Lit- 

vaka twórcy „Pieśni nocy”
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy

©RA ZMYSŁÓW
w roli gl.: HARRY BAUR, ALICE FIELD i PIER R E

BLANCH AR.
Nadprogram: Tygodniki Param ountu i Pata.

Od poniedziałku t. j. 1-go października premjera „KLEOPATRY
1 ■ '"SSSSSBSSB̂SSBSSSB

KING

pftLAcg

Od poniedziałku 24 września i dni następne 
Pierwsza rewelacyjna sa ty ra  sowiecka wytwórni BEŁGOS 

KINO w Leningradzie

39Im
Dzieje porucznika (Przecinka)
W rolach głównych sławy kin Z S. K. R 

SZATERNIKO W A.ROSTOWCEW, GORIAN O W 
Sobota 29 w niedzielę 30 września p godz. łl-ej wieczór Tyl 

ko jeden seąns! Film seksualny pt.
,WRÓG W E KRW r«

Kino Teatr

Dziś i dni następne

Demon Złota
N a j w i ę k s z a  rewelacja kwiatowych ekranów. Cuda głębin

morskich w kolorach.
W rolach głównych. FAY WRAY i RALPH BELL ANNY. 

Nadprogram: Tygodnik Foxa.
W krótce: ESKIMO.

d ź w i ę k o w e

KINO
APOLLO
W SIELOJ

P R O S Z K I

«KdWALSKINAt

f A D n r U A  C H g ^ ry A n r > A Ł .^ A P .K O W ^ ^ K > ,^ H 4 « A W f

KINO

Dziś! W  n ied z ie lę  30 i p on ied zia łek  1 paźd ziern ik a  r. b. 
2 fil myl Sen sacja  i śm iech: F sz y p to g r u m  B ohaters­
ki braw urow y w ła d ca  prerji T O M  M IX na sw ym  koniu  
T o m y T a z  zn a n y  jeźd z iec  W1LJAM D E SM O N D  razem  

w  n ajlep szym  film ie sensacji i em ocji p. t

B o h a te rsk i Czyn
Il-cri D ro era m  to god zin a  b ezu stan n ego  śm iech u .P ,7 ,tE  SLIM  SUM M ERW 1LE i Z A S U  P IT T S  

pokażą nam  jak się  m ożna p ozb yć teśc iow ej w  kom e-
dji p. t.

,,̂ 8*e©z: * łeśCiową”
B ilety  od 25 gr. Pocz. o 3. p. D la  m łodz. d ozw olon y .

O d  w torku 25 w rześn ia  i dni następne  
2 w yśm ien ite  iuperfilm y w  jed n ym  program ie

Pocałunek przed lustrem
E m ocjonujący d r a m a t  erotyczny W g  głośnej p o w ieśc i Foe- 
db rf t ,  reżyserji Jam esa W h ale  tw órcy  „Frankensteina  
W  rolaeh głów nych; N. C aw oll, G. S t u a r t ,  P. L ukas i 
j,.- ... F. M organ.

ZUPEŁNIE D ARM JO
Uwzględniając życzenia licznei hą. 

szej Klienteli, przedłużyliśmy do dnia 
1-2 października 1934 r. termin, do kto: 
rego należy zakupić u nas jeden z. niżej 
wymienionych kompletów, aby skorzy­
stać z naszych bezpłatnych premjL. 
Frem je są następujące: 3 palta dam­
skie, 3 ubrania męskie, 3 kołdry wato­
we i 3 dyw any chińskie na ścianę.

Tylko za zł. 11.75 gr. 
wysyłamy: 4 metry m aterjału zw. „1 a- 
nam a“ o najmodniejszym wyrobie na 
elegancką jesienną suknię damską. 1 
pulower damski czysto wełniany w pię: 
knem przybraniem, 1 parę pantotli 
dams, o modnym fasonie (podać Nr. 
obuwia), 1 koszulę dams, z dobrego ma 
dapolamu strojnie haftowaną, 1 apasz­
kę dams, wełnianą w śliczne wzory lub 
1 parę rękawiczek dams, wołmanycii 
podwójnych, 1 parę reform dams, z do­
skonałego trykotu, 1 parę pończoch wet 
na z jedwabiem, 2 kawałki mydła pa­
chnącego i 3 chustki dams, do nosa z 
jedwabnemi ząbkami.

Tylko Za zł. 14.19 gr. 
wysyłamy: 3 m etry bostonu w prążki 
szerokości 149 cm. na eleganckie ubra­
nie męskie lub na palto damskie, 1 pu­
lower męski o najnowszym tasonie z 
kołnierzem szalowym i długiemi lęka- 
wami w dobrym gat., 1 parę kalesonów 
z dobrego białego zimowego try Rot u.w 
najlepszym gat., 1 koszulę męską z bia 
łego zimowego trykot, gat. „1 racie 
M ark“ , 1 kraw at ezysio jeu waony ouat 
nie wzory lub 1 szal wełniany, 1 parę 
skarpetek cwernowyck z jedwabiem 
bardzo mocnych i 3 chustki białe z 
ładnym  szlakiem.

Tylko za zł. 26.50 gr. 
wysyłamy: 1 sztuczkQ płótna białego 
17 metrów w dobrym gat. z znaną mar 
ką fabryczną na bieliznę męską, aam- 
ską. i pościelową, 10 mtr. flaneli dobrej 
bioliźnianej miękkiej i puszystej na 
bieliznę różnego rodzaju lub 1U mir. 
płótna pościelowego w kraty, 10 mtr. 
płótna kremowego o bardzo gęstym 
wyrobie na wszelką bieliznę, 6 mir. ze­
f i r u  w modne wzory na męskie koszulo 
dzjenne lub bluzki damskie i 10 mtr. 
płótna ręcznikowego czysto białego na 
dobre trwałe ręczniki lab 2 prz, cio- 
radła białe z kantam i. Wymienione 
komplety wysyłamy za zaliczeniem 
poćztowem, płaci się przy odbiorze to­
waru. Bez ryzyka, jeżeli towar się nie 
podoba, przyjm ujem y z powrotem i na 
tyahm iast zwracamy pieniądze. Adre­
sować tylko:
„Dolski Toward, Łodz, Piłsudskiego 44.

UWAGA: Dnia 14 października b. r. 
ogłosimy listę wygranych.

O a r m o  b r o w n i e s
str. dw. do celu, otrzyma każdy, kto za­
mówi następujący komplet:

TYLKO ZA ZŁ. 19.65 
wysyłamy: 4 mtr. m aterjału  najnow. 
szego w ładne desenie na suknię dam­
ską lub męskie na ubranie, i chustkę 
jesienną lub zimową w ładne koloro­
we kraty, jasne lub ciemne, 1 pulower 
damski wełniany lub męski, ostat/u 
krzyk mody, 1 koszulę damską mada- 
polamową z jedwabnym haftem, 1 m ę­
ską, 1 parę reform trykotowych. 1 męs. 
kales., 1 parę pończoch jedwabnych i 
3 chusteczki damskie batystowe z mJ- 
wabną mereżką.

Powyższy komplet wysył. za zalicz, 
poczt, ń a listowne zamów. Bez ryzyka. 
Jeżeli towar się nie podoba, przyjm u­
jem y spowrotem i zwracamy pienią­
dze. Zamówienia należy adresować ty l­
ko: D/W POZNAŃSKI, Warszawa, -- 

Przechodnia 1. E.

r

H film „Rfas«©ś<£ fees stów"
T ak idealnego, tak wzniosłego o tak niezw ykłej treści filmu nie 
zawsze m ożnś zobaczyć. W niedzielę o godz. 10.30 rano 
PORANEK dla młodzieży i dzieci w programie 2 filmy „Miłość bez 
słów ” i Buster Keaton" Bilety na poranek dla dzieci po 10 gr.

” W niedzielę passe-partout nie ważne

Kpiło „A D A "
obecnie z pięknym zapa­
chem udzielającym się _ na 
długi czas pranej bioliźnie. 
Sprzedaż w Fabr. Składnie 

„ADA“
Sosnowiec. Modrzęjowska 30 

Hale Rozwoju. s
a

PRZY WŁOSOW 
WYPADANIU,
łup ieżu , ły sien iu  s to su  e s ię  m ydło  

C H 8 IN Q W 0  -  C H M IE L O N E  
i esen c ję

CHINOWO - CHMIELOWĄ.
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PIERWSZA ŚLĄSKA SZKOLĄ MU- 
ZYCZNA (WYŻSZA i NIŻSZA) W KA 
TOWiCACH ulica Szopena Nr. 16. te­
lefon .301-36, obok P. K. O. Filia w Tar­
nowskich Górach w Katolickim Domu 
Parafialnym pod dyrekcja zna­
nego k o m p o z y t o r a  >iąskiego 

prof. Stefana Ślązaka — przyjmuje za. 
piSy nowowstępujących uczniów na rok 
szkolny 1934/35. Do szkoły niższej przyj 
mowani są uczniowie bez początków. 
Otwarte zostały klasy wszystkicn przed 
miotów muzycznych. Opłata za nauką 
od 15 złotych miesięcznie: Dia przyjezd­
nych 75 proc. znjzka kolejowa do lud
kilometrów.___________________ ■______
UDZIELAM lekcji muzyki na skrzyp­
cach Bądzin. Kołłątaja 21 J. Blacha.
Oplata zniżona.______________________
SZKOŁA kroju ^szycia modelowania, 
zatwierdzona przez Ministerstwo Oświa 
ty -Stypułkowskiej' w Sosnowcu Piłsud­
skiego 14. Przyjmuje zapisy. Krój naj­
nowszej akademji Paryskiej. Dla przy­
jezdnych zniżki. Opłata ratami. Bieli.
zny wyuczamy bezpłatnie.______
SZKOŁA kroju szycia modelowania 
Zaborowskiej zatwierdzona przez Mini­
sterstwo Oświaty przyjmuje zapisy, 
krój najnowszy Akademji Paryskiej 
kończącym .świadectwa prawne dla 
przyjezdnych zniżki Piłsudskiego 18 
róg Dęblińskiej.
TEUIINICZNEJSzkoły w Katowicach 
oraz I-ej — Ii-ej klasy gimnazjów w 
Sosnowcu przygotowują profesorzy z 
całkowitą opieką—wychowaniem. Zglo 
szenia w Administracji gazety.

e o s A p y r t
POTRZEBNI dekarze zaraz do krycia 
dach ów blachą wolowaną Racławicka 5. 
INTELIGENTNA wychowawczyni ży­
dówka, dobrego domu, pierwszorzędne­
mu świadectwami, znajomością pedago­
giczną. samodzielnością, poszukuje kon 
dycji do dziecka od 2 lat w domu kul­
turalnym. Oferty składać w administra
cji pod „Samodzielna"._______________
UCZNIA na praktykę przyjmie Pra­
cownia stolarska. Sosnowiec, ul. Prez.
Mościckiego 15._____ _________________
BIIFETOWA większej restauracji po­
szukuje odpowiedniej posady od zaraz. 
Zgłoszenia do Expresu Zagłębia Sosno..
wiec „Bufetowa**.____________________
PAN (i) posiadający 600 zł. otrzyma 
posadą stałą iutrzymanie pensja. Ofer.
ty „Expres** Dąbrowa „600“. _____
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
sprzedaży wędlin i mięsa wołowego za 
kaucją. Wiadomość w Expresie Bądzin
pod „Zdolna1*._______________________
POTRZEBNA panienka do szycia i n- 
czennice. Wiadomość Expres Dąbrowa.

KILKA, PAN 
poszukuje natychmiast Śł. pr/.edsiąbior 
stwo dla lekkiej pracy w zawodzie pro­
pagand. kupieckiem na terenie Zagl. 
Dąbrowskiego, za wysokiem wynagro­
dzeniem. Dla zdolnych stała posada i 
awans. Reflektuje sią tylko na energi­
czne inteligentne Panie wyżej lat 28. 
Zgłoszenia z dowodami w poniedziałrk 
wtorek godz. 10—13 Sosnowiec Dekierta 
4 parter lewo biuro.

BO wynającia jedno mieszkanie Bądzin
ul. Małobądzka 58 I. Flak. • •
WYNAJMĘ sklep, budką wydzierża­
wię, mieszkania słoneczne wynajmę. 
Będzin Polria 23. .
MIESZKANIA 4, 3 i 2 pokojowe, pokój 
z kuchnią i kawalerski z wygodami dla 
inteligencji Prosta 12.
POKÓJ umeblowany słoneczny pierw­
sze piętro, piekarnia do wynającia, So. 
snowiec, Narutowicza 17. , .
1 —2 POKOJE elegancko umeblowano 
z wszelkiemu wygodami do wynającia,
Dęblińska 7/9, teł. 1273.____________ _
DWA pokoje z kuchnią do wynającia.
Pogoń, Bracka 4 ._________
POKOJU umeblowanego przy rodzinie 
z osobnem wejściem, z utrzymaniem, 
lub bez w śródmieściu Sosnowca poszu 
kuję. Oferty do administracji pod J K. 
SKLEP 20 metr. długi — drugi mniej­
szy z suterynami, mieszkanie 4 lub 5 po 
koi i trzy biurowe na II piętx*ze do wy­
najęcia Warszawska 6.

t/m m m m
SPRZEDAM umeblowanie pokoju sy­
pialnego: łóżka, szafy, szafki, ozdoby 
biurkowe. Obejrzeć można w niedzielą 
i święta od godz. 10 — 15, w inne dni 
od godz. 17 — 19, Kolon ja Babcoeka, Go 
łębia nr. 1, dom nr. 6 m. U. 
SPRZEDAM morgę gruntu w Będzi­
nie przy ul. Zagórskiej naprzeciw pose 
sji Bałdysa sprzedam. Cena przystęp - 
na. Wiadomość filja „Expresu** Będzin, 
RESTAURACJĘ, dającą cztery tysią. 
ee rocznie dochodu sprzedam. Zgłcsze- 
nia piśmienne do „Expresu Zagłębia“. 
KUPIĘ domek z ogródkiem, może być 
niewykończony. Zgłoszenia z podaniem 
ceny „Expres“ Dąbrowa pod „Domek**. 
ŁÓŻKA dębowe, materace, łóżeczko me 
talowe okazyjnie sprzedam. Lwowska 
3/V m. 31.

WAPM  O

DO wynajęcia lokal nadający się ua 
sklep lub podobny interes. Strzemieszy­
ce ulica Sławkowska dom Pniaka przy ,
fabryce. , __________________
POKÓJ umeblowany do wynajęcia De 
kierta 6 m. 2 tel. 490.
POKÓJ przy samotnej rodzinie od za­
raz. Sienkiwicza 6/7 parter._____
DO wynajęcia mieszkanie 4 pokoje ku­
chnia wygodami, lub 3 pokoje i 1 po- 

: kój z osobnem wejściem 1 piętro ul.
Pańska 34.a. ‘_______________ ________
POKÓJ nieumeblowany w. śródmieściu 

, do odnajęcia. Wiadomość w administra
c j i .   • .______
DO wynajęcia. sklep, pokój,, kuchnia 
oraz warsztat rzeźniczy. Staropogoń-
ska 16.________ ______________ __ ____
URZĘDNIKOWI lub nauczycielowi.wy 

, najmę pokój umeblowany za 15 zł. Sta- 
; ropogońska 16, wiadomość u dozorcy. 

POKÓJ w śródmieściu przy rodzinie 
do wynajęcia, Wiadomość od 3 do 7 w 
sklepie „Tatra*1 Piłsudskiego 18.
3 POKOJE z kuchnią z wszełkiemi wy-
§ odami zaraz do wynajęcia. Wadomość 

osnowiec, ul. Sienkiewicza Nr. 17.a u
d o z o r c y . ______________________
POKÓJ z kuchnią frontowy wynajmę. 
Będzin Za/órska 53.

PLACb'80 prętów tanio sprzedam, Wia- 
■doriiosć bmolna 13. Paczkowski. 
TANIA posezonowa wyprzedaż gorse 
letów, pasów i staniczków pasy. leczni 
cze najnowszych systemów „Rozalja“ 
Sosnowiec, Dęblińska U  tel. 7—68.

wszelkiego rodzaju, gotowe piece prze 
nośne, oraz kompletne przybory do ba 
dowy pieców, najtaniej w firmie „Ka- 
fel<* Sosnowiec 2 róg Dokierta.
SPRZEDAM dom niodrogo 5 ubikacji.
Łagisza - Glinice 72 Nocoń.________ _
ZA 1.50 kupisz najlepszy gwarantowa­
ny krem od piegów, plam, pryszczy 
tylko w składzie aptecznym Danoygiera 
Będzin, Małachowskiego 34. Poleca naj 
taniej artykuły kosmetyczne, apteez 
ne, fryzjerskie oraz gwarantowane pre 
zerwatywy._____

Skrzypce 8 źłófyćh
Futerał 4.50, Smyczek 2 złote, Mandoli­
na 10 złotych duży wybór instrumentów 
muzycznych strun najtaniej Jakubiń- 
ski Modrzejowska 39.

W&PN0

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty

K O S M E T  Y C Z N  E K U R S  Y,
Dają prawo otwarcia Gabinetu Kosme­
tycznego. Kurs czteromiesięczny,. W y. 
kładają lekarze wybitni specjaliści. 
Najnowsze zdobycze kosmetyjii. reorja- 
i szeroka praktyka przy Gabinecie Ko­
smetycznym „Pani**. Katowice, ul. Te­
atralna 8 m. 11, telef. 338-95. Zapisy co­
dziennie. Programy bezpłatnie wysy- 

__________ łamy.
O. O. 275/34. “  '

Wezwanie
Sąd Grodzki w Sosnowcu wzywa nt- 

niejszem obecnego posiadacza zaginio­
nych weksli na złotyeh po 75 płatno 6 
października 1934 r. i 6 listopada 1934 r. 
z wystawienia Adama Warzechy na 
zlecenie Franciszki Warzecha aby w 
czasokresio 60 dni od dnia ogłoszenia 
niniejszego wezwania zgłosił się w Są­
dzie Grodzkim w Sosnowcu i okazał 
weksle Sądowi, po upływie wyznaczo­
nego terminu Sąd uzna oba weksle na 
zas, art. 94 Rozp. o prawie weksloweui 
za umorzone.

Sędzia Grodzki: J. Wojnikonis.
Za zgodność Juljan Boba Sekr. Sądu.

budowlane. I-go gatunku, wysokopro- j K r U P S O U  
p p n tn w p  u n ln n p  w  n lp p .J łp li VtA a>  A S11 Ca & A T%.

w bryłach i lasowano z pieca Hoffma- 
nowskitgo wysoko - procentowe poleca 
Palusiński Sosnowiec. Środula tel.
12 -  67. _________ . ' _ ^
KAFLE wyborowe, płytki ścienne gla 
zurowahe, flizy piekarskie, cegły og­
niotrwałe, koks, wapno gaszone, dykty, 
forniery sprzedaje po cenach konku­
rencyjnych Zajdler Stara 4 (Stary So­
snowie c ) . _
SYPIALNIE mahonie: wn, złcitn - brzo 
za, stół gabinetowy, łóżka .mahoniowe, 
kapy pluszowe wszystko nowe sprze­
dana tanio. Sosnowiec 3 maja 22/10. 
SPRZEDAM szafę Sklepową gnlanter.yj 
ną, kontuar, bipliźniarkę, łóżka. Majo­
wa 16. Gawęda.
PLAC w śródmieściu 80 prętów ogro­
dzony do sprzedania. Wiadomość Ex-
p r e s .   _____ _____
HARMONJE stoliczkowe od 170 zł. pa 
tefon do sprzedania oraz przyjmuje 
wszelkie reperacje. Pogoń, Czeladzka 
17. Tomala,
S.PRZEDAM tanio drzez w dobrym sta 
nie Sosnowiec, Nowopogońska „Bar
Polski" p. Pełki.____________________
TANIO sprzedam: Akumulator do ra­
il ja, flet „C<* oraz dwa rowery. Jeden 
balonowy firmy Kamińskiego z dyua- 
momaszyną, drugi zwyczajny zupełnie 
nowy. Jeden zamienię na Harmonją 
stoliczkową z dopłatą. Sosnowiec, Ro. 1
botnicza 15. Niziński._______  _...__
WYPRZEDAŻ kwiatów cebulkowych: 
narcyzy, tulipany, lilje i różne krzewy 
w większej ilości rabarbary, cena przy­
stępna, Małachowskiego 14 ogród przy 
Hałdach. Żełezi-ńska.
SPRZEDAM rower balonowy firmy 
Warszawskiej z dynamomaszyną, lub 
zamienię z dopłatą na Saksofon „es**, 
albo na Harmonją accordion. Expres 
Zagłębia, Sosnowiec pod „Saksofon**. 
HARMONJE różne, stolikowe, chroma 
tyczne, dwóchrzędówki od zł. 25. Sosno­
wiec 1 maja 13 Rutkowski. 
SPRZEDAM maszynę do szycia bęben­
kową prawie że nową. Zgłoszenia Milo-
wice ul. Szosowa 1 m. l 3._____________
MASZYNĘ sprzedam do szycia Singe- 
ra 50 złotyeh patefon. Jęzor obok Niw- 
ki Cebrat.
SAMOCHÓD ciężarowy 6_cio tonnowy 
marki „Praga" na chodzie, zarejestro­
wany, na pneumatykach, okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość: Skrzynka po­
cztowa 102.
SPRZEDAM tanio duży rower trzyko- 
łowy bagażowy. Piłsudskiego 33 m.. 15. 
ELEKTROLUX aparat do froterowa­
nia okazyjnie do sprzedania. Wiado­
mość Czysta nr. 7 W. Niepoń.________
Z POWODU nieporozumień rodzinnych 
jest do sprzedania następujący mają­
tek: namiorek nad Przetakiem obok p. 
Musiała w Czeladzi 4 zagony i część do­
mu z gruntem, hipotekę na 2 domy rów 
nież w Czeladzi, oraz hipotekę na dom 
w_ Pogoni i wyrok na 300 zł. w Dąbro­
wie, Wiadomość Expres Dąbrowa.

centowe, palone w piecach kręgowych 
Wapienniki „Brynica", Czeladź, tele­
fon 20._________________
MOTOCYKL pierwszorzędna marka 
prawie nowy sprzedam tanio. Grodziec,
Czeladzka Bednarek._________________
SZAFĘ, łóżka, maszynę, kredens poko­
jowy, bufet, półki, stoliki sprzedam. So
enowiec, Florjańska 11 m. 4 0 . ______
ZARAZ z powodu wyjazdu sprzedam 
sklep rzeźniczy warsztat. Wiadomość
Expres Dąbrowa._________ _____
SPRZEDAM dom o 6-ciu ubikacjach i 
28 prętów placu z murami. Józefów, 
Główna 104.
SPREDAM powóz nowy na gumach. 
Dąbrowa Gór. Królowej Jadwigi 23. 
MEBLE różne do sprzedania tanio. 
Będzin, Małachowskiego 24 hotel „Bri­
stol".________________ . _____
HARMONJĘ stoliczkową czysto wyko­
naną również Korpusy sprzedam tanio 
Kała Cyprjan Będzin, Okrzei 35. 
SPRZEDAM domek z placem jedno • 
mieszkaniowy. Wiadomość w admini­
stracji______________ __________
DO sprzedania sypialka orzechowa ja­
sna oraz używane łóżka z materacami, 
nocne szafki/stół rozsuwany. Sosnowiec
Siełęcka 27/6:  . _
SZYNY budowlane, drut kolczasty, 
ruszty piekarskie oraz żelazo użytkowo 
poleca składnica i sortownia H. Pfef. 
fer Będzin, Małachowskiego 33.

ZCU°ii% M 'H T r
ZGUBIONO książeczkę wkładową nr. 
46/31/R/l Spółdzielni kredytowej So.
snowiec, Juljan R e g ie li.________ ____
BUDZYŃSKI JAN zgubił książeczkę 
kasy chorych i legitymację ubezpie 
czai ni wydaną w Sosnowcu.
OZIĘB AŁ A KAZIMIERZ zgubibksią- 
żeczkę Ubezpiecz. Społecznej wydaną 
w Sosnowcu.
KAZIMIERZ BORYCZKO zgubił ksią 
żeczkę wojskową wydaną przez P. K. 
U Sosnowiec, którą unieważniam. 
ZAGINĘŁA kontramarka wydana z 
kopalni „Hr. Renard" Boguś Franci- 
szek. _
WÓJCIK JAN zgubił książkę wojsko­
wą, kartę mobilizacyjną, wydane w P. 
K. U. Będzin, wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gminę Olkusko - Siewier 
ską, metrykę urodzenia oraz sześć foto 
grafij. ________ ____
SUSZYŁO TOM ASZ zguDił Ksiązec/Kę 
wojskową wyd. przez P. K, U. Jarosław

MATRYMOŃI/iLŃB
Z A h i - ^ ł t . „ . . . n a  inteligentnego 
dobrze sytuowanego lat 40—45. Cel ma­
trymonialny, Łaskawe oferty Expres
..Emkf><«,
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KOSTJUMY wypożyczam teatrom a- 
matorskim Sosnowiec Piłsudskiego 14 
m. 13. Zofja Jurjewicz.
SZOPA na warsztat do wynajęcia. Dc- 
kierta 5 wiadomość u gospodarza. 
WZYWAM .Tózo â Kubiaka mala­
rza, Sosnowiec 1 Maja 25 do zwrócenia 
pobranych zadatków a. eon to zaczęto i 
roboty, ewentualnie, wykończenia żączę 
lej roboty, w przeciwnym razie skieruję 
sprawę na drogę sądową Stanisław 
Szulc Sosnowiec. Sielecka 30.

gustowne ramy do obrazów najtaniej 
wykonuje pracownia ram „Artes" obok 
kościoła. _____________________

Uwaga!
Każda pani umiejąca szyć może zdobyć 
najnowszy krój modela za złotych 25.— 
Zapisy przyjmuje Pracownia sukien

„Aneita”
Sosnowiec Sielecka 4/26.______
DO wiadomości Pań i Panów w Będzi­
nie: Salon fryzjerski

„Uząsław”
zaangażował z dniem 1. X. 34 r. pierw- 
szorzędne 3 iły. Geny konkurencyjne. 
PRZY ul. Piłsudskiego Nr. 21-a obok 
przystanku tramwajowego są do wy­
dzierżawienia 2 sklepy z suchemi piw­
nicami, na żądanie z mieszkaniem. Wia 
domość na miejscu. > •
UBEZPIECZALNIA Społeczna w~Sm 
snowcu ogłasza przetarg na wagonowe 
dostawy owsa, siana, słomy,- ziemnia­
ków, kapusty, buraków i t. p. Oferty 
składać należy do dnia 7 października 
r. b. do Referatu Zakupów, ul. 3 Maja 
27-b, który udziela bliższych informa. 
ęyq-iV
DNIA 29 wrześnią, skradziono w koście 
10 w Dąbrowie z teczki portfel zawiera­
jący różne dowody oraz krzyż wojsko­
wy i medale. Uprasza się o zwrot zat 
wynagrodzeniem do. Expresu w Dąbro­
wie albo Zawiercie, Słowackiego >16.
Paulina Woltońska.   e . ■ i
ZWRACAM -się do Marjanny Polak, 
zamieszkałej w Sosnowcu przy ul. Wiol 
kiej 4, aby zaprzestała rzucać na mnie 
obelgi w przeciwnym razie pociągnę ją
na drogę sądową. Kocela.__________  _
ZAWIADAMIA się, że rytownia wzo­
rów i monogramów do haftu znajduje 
się w magazynie kapeluszy damskich 
u J. Śliwkowej Dąbrowa 3 Maja 4. 
OSTRZEGA się Felicję Hamankiewi- 
czową ź Będzina przed rozsiewaniem 
nieprawdziwych wieści. Leon Łakomik. 
Dąbrowa.___________

Miern-czy Przysięgły
R, Kajewski wykonuje wszelkie' prace 
wchodzące w zakres miernictwa —- pla. 
ny. Sosnowiec, Czysta 7. Tel. 10-59.

fllym
podań do władz administracyjnych 
Bednarczyka mieści się Dąbkowa za 
magistratem.___________________

8 uro pisana podań
do władz administracyjnych oraz prze 
pisywań maszynowych BOLESŁAWA 
WYLONA w Sosnowcu, ul. Warszaw­
ska 12.

99
Dypl. Mfstrz Murarski Jan, Adolf Gór­
ski i S-ka Dąbrowa, Kościusziii 19 m/3 
przyjmuje roboty, jak budowę domkow 
tak z własnych jak i powierzonych ma. 
terjałów po cenach przystępnych. 
MIERNICZY przysięgły Francis: 
Szorsz Dąbrowa 3 Maja 15 wykonywnju 
pomiary gruntów, plany.- 
WYDZIERŻAWIĘ większy ogród owo­
cowo - warzywny z inspektami. Zgło­
szenia: Expres Zagłębia Zawiercie pod
„Ogród».____________________________
RADIOAPARATY przerabia elektry. 
fikuje uselektywnia oraz różne repera- 
cje Dąbrowa 3-go Maja 13 „Eureka**.

B .  F e l c z e r
•izpitaia Skóruo — Wenerycznego SW. 
Łazarza w Warszawie H. Rudziński, 
Dąhrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny 
18 -  2 0 .  ■ -
BUDKĘ odstąpię przy ul. Bieleckiej
29.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich w Warszawie „Pigment” So. Akc.
W ydawca Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. Redaktor odp. Lucjan Horski.


